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Kalendarz myśliwski. 'Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dziki gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 40 m. 
Zachód słońca o 4 g. 46 m. 
Barometr. 767. Deszcz.

projekty reformy wyborczej.
„Klub demokratyczny" w Sejm ie, dawniej 

zwiący się klubem demokracji polskie,, sformuło
wał nareszcie swe projenty reformy wynorczej 
ki ajowej.

Demokraci sejmowi zadowalają się Łtaniną 
polityczną i n ie  ż ą d a j ą  n a w e t  z n i e s i e n i a  
p r a w y b o r ó w  i w p r o w a d z e n i a  w y p o 
r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  d o  S e j m u .  Ciekawi 
jesteśmy motywów, które skłaniają demokratów do 
odrzucenia najistotniejszego warunku, utrudniają
cego przekupstwo i inne nadużycia wyborcze.

Zresztą projekt demokratów zaprowadzenia piątej 
kurji uznaje za wystarczające rozszerzenie upraw- j  
nienia wyborczego, pozostawia więc nadal ten sam 
wysoki cenzus podatkowy w kurji nrast i w kurji 
gmin wiejskich, który znacznie przewyższa cenzus 
podatkowy przy wyborach do Rady państwa.

Wiadomo bowiem, że przy wyborach do Rady 
państwa ma prawo wyborcze w obu tych kuijach 
każdy, opłacający najmniej 8 kor. podatku bezpo
średniego, podczas gdy przy wyborach go Sejmu 
głosują tylko pierwsze 2/3 części członków gminy, 
spisanych według wysokości podatku i że w bar
dzo W'elu gminach wskutek tego nie maja prawa 
wyborczego obywatele, opłacający nawet po kilka- 
naśc.e koron podatku bezpośredniego. Państwowa 
ordynacja wyborcza, która również tylko j/j częś
ciom podatkujących prawo wyborcze nadaje, przez 
ustanowienie nadto cenzusu 8 koron poniekąd 
przynajmniej łagodzi dziwaczne konsekwencje, wy- 
mkaiące z odsunięcia od prawa wyborczego trze
ciej części podatkujących.

Przy wyborach zaś do Sejmu zachodzą tak 
jaskrawe i nieracjonalne różnice co do wysokości 
podatku bezrośicdniego, uprawniającej do głoso
wi nia, że gdy w ubogiej, zapadłej gminie, w któ
re? wogóle wymiar podatku jest bardzo mały, 
ob-wcłel, opłacający mało co ' ponad 1 koronę 
podatku bezpośredniego ma prawo wyborcze, o- 
bywatel gminy zamożnej, przemysłowej, pod wzglę- 
dtm kulturainym niezmiernie wyżej stojącej, do
piero wtedy uzysKuje prawo wyborcze, gdy opła
ca kilkanaście koron bezpośredniego podatku. 
Obywatel, osiedlony we Lwowie musi dwadzieścia 
razy tak wysoio podatek bezpośredni opłacać, jak 
ana>fabeta w jakiej wiosce górskiej, aby wespół 
z tym analfabetą być zaliczorym do rzędu wybor
ców. W gminie, w której rozdrobnienie giuntów 
doszło do absurdu, w której są liczni właściciele 
gruntu, opłacający zaledwie po kilkanaście centów 
podatku gruntowego, właściciel paru zagonów ma 
głos przy wyborach do Sejmu, a w sąsiedniej 
gminie, gdzie są znacznie większe posiadłości 
gruntowe nie ma prawa głosować nawet gospo
darz paromergowy. Wszystkie te potworności sy
stemu cenzusu podatkowego wcale nie rażą demo 
kratów sejmowych. Nie razi ich i to, ze państwo
wa ordynacja wyborcza pod tym względem jest 
dla ludności w naszym kraju wzg'ędniejsza.

Nie żądaią też demokraci zniesienia przywile
jów zierr! tabularnej w zakresie kurji gmin wiej
skich. Wiadomo, że właściciel ziemi tabularnej o 
ile nie za .:za  się do kurji wielkiej własności, ma 
głos wirylny w kurji gmin wiejskich, a zatem przy 
systemie pośrednich wyoorów posiada takie same 
uprawnienie wyborcze czynne, jak 500 osób, osie- 
dlonycr na ziemi nietabularnej. Właściciel ziemi 
nietabularnej, opłacający nieraz podatek tej samej 
wysokości, co wirylista tabularny, ma 100 razj 
mniejsze czynne prawo wvboicze. Demokraci nie 
widzą potrzeby zniesienia tej klasyfikacji ziemi na

tabularną i rustykalną, która jest zabytkiem daw
nych pańszczyźnianych czasów a dziś musi wśród 
uświadomionego ludu wywoływać zupełnie słuszne 
rozgoryczenie.

Powiększenie liczby mandatów z kurji miast i 
z kurji gmin wiejskich jest postulatem sprawiedli
wym, jeśli się już chce zachować dotychczasowy 
podział wyborców na kurje, ale powiększenie to 
w kurji gmin wiejskich jest zgoła niedostatecznem.

Jeżeli zaś w granicach systemu kurjalnego de
mokraci chcą stosunek liczby mandatów w poszcze
gólnych kuijach unormować według stosunku licz
by mandatów przy wyborach do Rady państwa, 
w takim razie dziwnem jest, dlaczego demokraci 
chcą zbyć piątą kurję tylko 24 m andatam i!

Widzimy tedy w planie reformy wyborczej, 
przez demokratów zakreślonym, połowiczność, 
brak konsekwencji i tolerowanie najszpetniejszych 
dziwactw obecnego systemu wyborczego, który już 
tak dalece nie odpowiada współczesnym wymo
gom społeczeństwa, że nie zasługuje r a  popiera
nie częściowemi koncesjami.

Spjrn galicyjski.
(38  p o s i ed z en i e  I I .  s e s j i  VIII. p e r jodu ) .

Przy bardzo słabym komplecie rozpoczęło się 
wczorajsze, sióćme z rzędu posiedzenie o g. 10 45 
przedpoł. udzieleniem urlopu p. Moysie i odczy
taniem szeregu petycji.

W nioski i in terpelacje.
Dziesięć nowych wniosków zgłosili wczoraj 

posłowie, a mianowicie p. S t a p i ń s k i  o przy
znanie Kółkom rolniczym subwencji na wszystkie 
działy prac w tej wysokości, jakie pobierają Tow. 
gospodarskie, p. S c h a t z 1 o jak najrychlejsze roz
poczęcie budowy kolei Lv ów-Podhajce, p. M a is  
o dodatek drożyzniany dla nauczycieli w Bochni, 
p. B u y n o w s k i  o dodatek drożyźniany dla nau
czycielstwa w całym kraju, *p. T o m a s z e w s k i  
o przeniesienie nauczycieli podm.eiskich Lwowa i 
Krakowa do II klasy, a podmiejskich Stanisławo
wa do III. klasy płac nauczycielskich, p. rektor 
G 1 u z i ń s k i o zaprowadzenie instytucji lekarzy 
szkolnych w szkołach średnich i seminarjach, p. 
W u r s t  o unormowanie handlu starzyzną w ten 
sposób, aby każdy przedmiot przeznaczony do 
sprzedaży miał plombę, że pod względem sanitar
nym nie przyniesie niebezpieczeństwa dla ludzi i 
drugi wniosek o zaopatrzenie wszystkich gmin w 
kraju w zdrową wodę do picia, p G n o i ń s k i o  
zawetowanie miljonowe pożyczki na poprawę ko
munikacji w kraju, ks. W i 1 c z k i e w i c z w spra 
w,e pouczenia włościaństwa, jak wielkie sumy 
opłaca iako procenta zwłoki oa nieuiszczanych na 
czas oznaczony podatków.

Interpelacje w n ieśli: pL K r e m p a ,  który żalił 
się na nietaktowne postępowanie ze stronami poczt- 
miStrza Jaglarza w Mielcu i w sprawie niezałatwio- 
nego protestu wyborczego gminy Glinika w pow. 
;opczyckim, p. K r a m a r c z y k  zapytuje rząd, kie
dy nareszcie zniesioną będzie loterja liczbowa.

Petycja m. S tryja .
Jako pierwszy punkt Dorządku dziennego 

przedłożył p. dr. W e r e s z c z y  ń s k i sprawozda
nie Wydziału krajowego o petycji Stryja. Miasto to, 
jak zresztą wiele innych, wydaje znaczne kwoty na 
utrzymanie ubogich, na wsparcie dla rodzin podupad
łych itp. Otóż rada miejska Stryja powzięła w 
marcu br. uchwałę, aby na rzecz funduszu miejsco
wych ubogich pobierać opłaty policyjne od balów,

pikników, zabaw z tańcami, urządzanych za opłatą 
nie na cele dobroczynne, daiej od przedstawień 
tearrainych, koncertów, cyrków, menażerji, pano
ramy up. Wydział krajowy przychylił się do po
wyższej uchwały, przedkładając Sejmowi do u- 
chv a y  ustawę zezwalającą na pooor wymienio
nych opłat. Wniosek Wydziału kraj. odesłano do 
komisji administracyjnej.

Godatki dla nauczycieli.
Wnioski p. T a r n a w s k i e g o  o przyznanie 

nauczycielom ludowym w Przemyślu dodatku ćro- 
żyźnianego i p. F r u c h i m a n a o udzielenie nau
czycielom ludowym w Stryju dodatku w wysoko
ści 20% nłacy z powodu drożyzny, odesłano po 
przemówieniu wnioskodawców do komisji bu
dżetowej.

Zamykanie szynków.
Ks. W e s o l i ń k i  domagał się, aby Sejm we

zwał rząd do uwzględnienia w uchwalić się mają
cej noweli dc ustawy przemysłowej zakazu otwie
rania szynków i sprzedaży trunków w niedziele i 
św>ęta katolickie od g. 6. wieczór dnia poprze
dzającego do g. 6. rano dnia następnego Wniosek 
przekazano komisji administracyjnej.

Zniesienie myta.
P. P o t o c z e k  wykazywał potrzebę zniesie

nia myta na drogach i mostach krajowych i w tym 
kierunku uczynił wniosek, aby Wydział kraj. przed
łożył Sejmowi na następnej sesji projekt w tym 
kierunKu, a na pokrycie obecnych dochodów my- 
tniczych wsiawił do budżetu dodaiek od podatków. 
Wniosek przekazano komisji drogowej.

Sprawy sądowe.
W celu zapobieżenia temu, aby do najwyż

szego trybunału w Wiedniu nie powoływano jako 
siły pomocnicze radców wyższych sądów we Lwo
wie i Krakowie, przoz co i tak szczupłe siły ze 
szkodą wymiaru sprawiedliwości jeszcze bardziej 
uszczudone zostają, przedłoży1 p. F r u c h t m a n n  
wniosek, który odesłano do komisji prawniczej. 
Chodzi wnioskodawcy o to, aby rząd przez syste- 
mizowar e i obsadzenie wydatnej liczDy nowych 
posad radców dworu zaradził dotkliwemu brakowi 
sił sędziowskich przy najw. trybunale.

Ulgi dla włościan.
P Filip W ł o d e k  (ludowiec) uzasadmał swój 

wniosek, zdążający do przyznania uig; dia włościan, 
którzy zmuszeni są z powodu jakiegoś wyDadku 
dorżnąć jedną lub więcej sztuk bydła. Rozsprzedaż 
mięsa w takim razie chociaż jest możliwa, nie wyna
gradza włościaninowi poniesionej szkody, tern wię
cej, że ceny mięsa w takich razach muszą być zna
cznie niższe. Pomimo to dzierżaw :a  akcyzy, na 
mocy ustawy, ściaga od takiego włość anina całą 
opłatę. Należy więc wezwać rząd, aby postarał 
się o zwolnienie włościan od opłaty podatku 
spożywczego w wypadku wyżej wskazaruir Wnio
sek odesłano do komisji go spodarska krajowego.

Opłaty mytnicze.
Wydziałowi powiatowemu w Sanoku udzielo

no koncesji do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez San między Tyrawą solną a Mrzy- 
głodem, a gminie Jeziorzany do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez Wisłę między J e 
ziorzanami i Kopanką.

Fundusz krajowy.
P. G I ą b i ń s k i przedłożył wniosk5 Komisji 

budżetowej o zamknięcie rachunków funduszów 
krajowych za rok 1904, zdążających do udzielenia
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Wydziałowi krajowemu absolutorjum z rachunków 
funduszów budżetem Objętych za rok 1904 i abso
lutorjum dla Rady szkoinej krajowej z rachunków 
funduszów samoistnych budżeiem nie objętych. 
Wnioski powyższe uchwalono.

Rozszerzeniu szpitala.
Na wniosek Komisji sanitarnej uznał Sejm po

trzebę rozszerzenia szpitala w Husiatynie przez do
budowanie pawilonu na 40—50 łóżek i Drzepro- 
wadzenia adaptacji z powodu przeobrażeń istnie 
jących lokainości, a na pokrycie połowy tych kosz 
tów upoważnił Wydział kraj. Jo  zac iągn ięta od
powiedniej pożyczki.

Zniesienie kurateli.
Załatwiono odroczoną z powodu braku kom

pletu na ostatniem posiedzeniu spra'wę petycji 
gm in : Chochołowa, Witowa i sąsiednich o znie 
sienie kurateli Wydziału kraj. nad zarządem ma
jątku leśnego tych gmin. W mysi wniosku referenta 
komisji p. B o j k i  przekazano petycję Wydzia 
łowi kraj

Koszta popisowych.
Uchwalono wezwać rząd, aby z funduszów 

państwa pokrywał koszta popisowych, przeznaczo
nych do badania szpitalnego.

Ustawa łowietka.
Przy sposobności wniosku komisji administra

cyjnej, aby petycje szeregu gmin w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej odesłać Wydziałowi kraj., zabrał 
głos p. S t a p i ń s k i. Zaznaczył on na wstępie, że 
posłowie Stronnictwa ludowego zaraz na wstępie 
obecnej sesu zaapelowali do Izby o zmianę do
tychczasowej ustawy łowieckiej, która jest jedną 
z największych dolegliwości ludu.

Cztery lata minęły, kończy się niebawem sesja 
sejmowa, a dotąd piekącej tej dia ludu sprawy 
nie załatw.ono. Wpływają petycje, kołatamy przy 
każdej sposobność, a mc to nie pomaga. Jesteśmy 
świadkami, że ta spiawa, jak i wiele innych prze
chodzi tylko fo .nalności komisyjne i młóci się 
jak Słomę w nieskończoność. Jednak należałoby ją 
te kręcenia się w kółku raz nareszcie przerwać. 
Nikt przecież nie powinien się dz.siaj upierać przy 
tern, że bogactwo kraju zasadza się na dzisiejszej 
ustawie łowieckiej. Opłaty stąd płynące są bardzo 
mar.ie w stosunku do krzywd ludu, bo niewątpli
wą jest rzeczą, że ludność cierpi skutkiem tej u 
stawy w sposób bardzo Jotkhwy. W dalszym cią

Ludwik S tas iak . 2)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg didszy.)"
Pochylił się Oździc nad piaskiem, z pasją 

wielką po słowie „dlategou, wykrzyknik napisał 
i mówi:

— Razem z Kalifem Omarem spaliłbym azieła 
wszystkich filozofów świata. Bom szukał wiado
mości w ich książkach, bom idąc za ich wskaza
niem walił głową w mur. Oni mówili, że do ta
jemnic prowadzi rozumu droga. Marne wskazanie, 
jen o  droga, jaką wskazuje serce. Tak jest. Dla
rozumu położono granice, poza które on nie
przejdzie, dla serca nie masz tych granic, ono ma 
wolną drogę, aż do tej zagadki, zasiadającej na
tronie z gwiazd. Poleciałem tam na skrzydłach
serca...

I umiem na wszystko odpowiedzieć: dlatego.
*

Gdybym się wyspowiadał z mei wiary, ogło- 
szonoby mnie głupcem lub ideologiem. Eo pierw
szy lepszy zjadacz chleba, który czuje kieszenią, 
a myśli żołądkiem, powie mi: kiedyś ty taki mą
dry i niema dla ciebie zagadek, uszczęśliw tedy 
ludzkość, nodziel sic twemi zdobvczar..., wszak 
ludzie tysiące lat zdobywają tajemnice nieba i zdo
być ich nie mogą.

No i ten interloKutor miałby słuszność. Moje 
rozwiązanie pytań, to duore tyfku dla mnie. A ja 
niczego więcej nie szukałem. Na każde pytanie 
„dlaczego", mam gotową odpowiedź „dlatego"

gu wykazywał p. Stapiński, że z winy tej ustawy 
mitręży się dużo czasu na komisje szacujące szko
dy, tak, że wynagrodzenie, przyznane poszkodo
wanym częstokroć o sumie kilkunastu koron, nie 
stoi w żadnym stosunku do utraty drogiego 
czasu.

Tak samo rzecz się ma z rekursami. Ludność, 
nauczona doświadczeniem sąsiadów swo!ch, nie 
chce wnosić rekursów, a nawet rezygnuje z kilku 
koron, przyznanych przez komisję. Zwróciwszy się 
do większości sejmowe' powiedział, ” że gdyby 
byli odrazu żądania ludu w sprawie łowieckiej za
łatwili, byliby zyskali szczerą wdzięczność ludno
ści, ale gdy wreszcie nadejść musi czas, że spra
wiedliwość będzie musiała być ludowi wymierzo
ną, wdzięczność ta zejdzie do zeva. W końcu za
apelował do Izby, aby przez wzg’ąd na te noce 
przez ludność wiejską meprzespane przy ogniskach 
pod lasami w celu ochrony swego dooyiku przed 
szkodnikami, przez wzgląd na rozliczne krzywdy, 
zmianę ustawy łowieckiej w myśl żądań ludu jaK 
najprędzej załatwiono. (Oklaski).

P. Z a r d e c k i ,  nawiązując do przemówienia 
p. Stapińsk.ego, zapytał marszałka, w jakiem sta- 
djum znajduje się obecnie ustawa łowiecka.

Odpowiedział na to członek Wydziału kraj. 
p. P i ł a t ,  a z odpowiedzi wynika, że ważna ta 
sprawa jest niestety jeszcze ciągle przedmiotem 
studjów odnośnego departamentu Wydziału kraj., 
który udał się do namiestnictwa po materjał, a 
wobec tego sprawa przedłożoną być może dopiero 
na następnej sesji.

Również i p. S k o ł y s z e w s k i  podniósł 
cały szereg krzywd ludu, połączonych z ustawą 
łowiecKą i jej wykonywaniem. Skargi na tę ustawę 
i mowy przeciwico niej wygłoszone nie są środ
kiem agitacji, ale stwierdzeniem Krzywdv jawnej i 
oczywistej. Nie Dędzie agitacji, jeżeli krzywda zni 
knie — a to zależy tylko od większości sejmowej 
i Wydziału kraj. .. .

Ks. C z a r t o r y s k i  uważa sam, że pewne 
zmiany w ustawie łowieckiej są uzasadnione, ale 
równocześnie sąazi, że dyskusja ooecna jest bez
przedmiotowa. Usłyszeliśmy z ust sprawozdawcy, 
że Wydział krajowy przygotowuje projekt zmiany 
ustawy łowieckiei i przyjdzie z nim na następną 
sesję sejmową. Należy więc w mowie Dędące pe
tycje odesłać do Wydziału kraj., aby z nich przy 
układaniu projektu ewentualnie skorzystaj. Jeżeli 
więc wyłącza się tutaj skargi, że ustawa łowiecka

i jestem ol... w tej chwili spokojny i szczęśliwy 
nawet.

Przecie to taka prosta filozofja,
Dziś nie jadłem, bo nie mam ani grosza. 

Stało się to dlatego, bo mnie myślą, jaką rodzi 
głód, trzeba doskonaieć.

Dlaczego?
Dlatego, bo dążenie do doskonałości jest 

celem każdej ludzkiej istoty.
*

Jak iś djablik w duszy siedzi i pyta czasem 
z iionją, słucha ;! A gdy ta bieda wiecznie trwać 
będzie i ty ,ako artysta twój talent zmarnujesz, nie 
mając czem, ani za co malować. Jakf cel w tern 
będzie i dlaczego się to stan ie?

— Dlatego, bo we wszechświecie potrzebni 
są znakomici malarze i zmarnowani malarze, do 
celów dla raszych oczów i rozumów ukrytych.

W budowie domu potrzebne są cegły całe i 
cegły potłuczone, wapno, piasek, i rumowisko.

W wieikiei budowie świata potrzebne są snać 
indywidua nieszczęśliwe i wykolejone, tak, jak przy 
budowie kamienicy zdruzgotana cegła, piasek i ru
mowisko. I dobrze będzie, jeśli ja  w harmonji 
świata będę ru.ną...

Nie wiem, czy przyjdzie skończyć dziś, czy za 
pięćdziesiąt lat. Aie kiedykolwiek marnie umierać 
będę, ostatnią mą myślą będzie rozpoznanie, dla
czego mi taką śmierć przeznaczono. Będę miał 
świadomość, żem był potrzebny jaao ruina... I nie 
umrę z pytan.em na wargach, z tern przeklętem 
pytaniem : dlaczego...

Rozumowania i myśli młodego człowieka 
przerwała starsza, siwiejąca jakaś jejmość. Była to 
gospodyni najzego artysty. Przybiegła zdyszana, 
ciężko robiąc płucami:

— Szczęście panie, szczęście.

dotychczasowa jeszcze istnieje, to niema co obwi 
niać większości sejmowej, ale Wydział krajowy, 
który dotychczas projektu nie wygotował, bo go 
zresztą wygotować nie mógł. Wobec tego jest 
mówca za wnioskiem sprawozdawcy i wnosi po
nadto o zamknięcie dyskusji.

M a r s z a ł e k :  do głosu zapisani sa jeszcze 
p. Stapiński i ks. Stojałowski. Czy ks. Stojałowski 
będzie m ów ił?

S t o j a ł o w s k i :  ewentualnie (wesołość).
M a r s z a ł e k :  Od kogo będzie_ zależeć de

cyzja ks. posła ?
S t o j a ł o w s K i :  No pewnie, że ode mnie 

(w eso ło ść).
P. S t a p i ń s k i  oświadcza, że po przemówie

niu ks, Czartoryskiego czuje się spowodowanym 
do ponownego zabrania głosu, aby wyjaśni'4, dia 
czego przy pozornie nic nie znaczących petycjach 
które są obecnie na porządku dziennym, wytoczył 
całą sprawę ustawy łowieckiej. Nie należę — mó- 
wił mówca — do łych, którzy zabieraja głos dla 
efektu i taniego pokiąsku (wesołość wśród kilku 
panków na prawicy). “ “

P. S t a p i ń s k i ,  przeryw ając: Nie my, jeno 
książęta i hrabiowie wygłaszają w tej sesji wspa
niałe, popularne mówki, nie my, tylko książęta i 
hrabiowie stawiają tu wnioski obliczone na popu 
larność i na efekt, jak np. o doaatki drożyźniane 
dia nauczycielstwa pewnego okręgu specjalnie. To 
skonstatować trzeba i śmiać się niema czego !

W sprawie ustawy łowieckiej musimy zabra,ć 
głos już teraz, bo kiedy na rok prz; szły Wydział 
krajowy przyjdzie z piojektem zmiany ustawy łe 
wieckiej, to nie będzie czasu dyskutować O szcze
gółach, będziemy musieli przyjąć projekt taki, jaki 
jest, aby ze złemi stronami nie uśmiercać zarazem 
ewentualnie i dobrych jego stron, a uzyskać przy
najmniej tyle, ile można. A mybyśmy chcieli, aże 
by w przyszłym projekcie uwzględnione były te 
życzenia ludności, które tutaj tyleKrotnie były pod
noszone. Można się prawie napewno spodziewać, 
że ankieta, która układać będzie ten prpjefct, inne 
bedzie miała zdanie, aniżeli lud, bezpośrednio 
skutkami dotknięty. Cokolwiek się bowiem w Wy
dziale kraj. przygotow uj, lub po ankietach, to 
zawsze z pominięciem stron najbardziej intereso 
wanych. Radzi się o dob-o ludu, ale miljonowych 
mas tego ludu nie dopuszcza się do głosu w ich 
własnych sprawach, a jeżeli odezwie się stąd głos 
jaki, to zawsze bywa głosem wołającego na pusz-

Wytrzeszczył oczy Janek Oździc...
— Jakie szczęście ?
— Zapłacisz pan dzisiaj komorne.
A zatargała Jankiem złoś: i gorycz.
— Zapłacę, ale nie dzisiaj! 1 -
— Alei dziś, panie, d z iś !
— Moja pani, dajże mi spokój z tern prze

klętem komornem...
— Przeklętem ?! Taką mi pan dajesz nagrodę 

za to, że dobrą wi *ść przynoszę >
— Dobrą w ieść? Jak ą?
— No wieść, ze pan dziś zapłacisz komorne
— Słuchaj, pani, do miljona djabłów. Raczże 

mi powiedzieć, co zaszło, że pani się aż tu z a  mną 
fatygowała ? !

— Wiem, że pan zawsze po pracy chodzi do 
parku angielskiego na obiad

— Tak, tak. Stołuję się w etablissement „pod 
wierzbą".

— Był u pana hrabia w pracown.
— Hrabia ? Jak i hrabia ?
— Musi być co najmniej hrabią, bo mieszka 

w hotelu „Zt1 vier Jahreszeiten", a w tym hotelu 
mieszkają królowie i książęta. Niedawno mieszkał 
tam pretendent ao tronu francuskiego.

— No więc cóż z tego? Ja  nie mieszkam 
w hotelu ,.Zu vier Jahreszeiten", choć jestem pre
tendentem do tronu szwajcarskiego.

— Pana się żarty trzymają, a ten hrabia...
— Mówże więc pani o tym hrabi.
— Otóż był u pana, żałował, że pana nie za

stał1 j wręczył mi bilet.
— Gdzie jest ten b’let ?
— Oto jest.
—  M ichał Ludw ikow ski...
— T ik jest, L udw ikow ski s ię  n azyw a.
— Czego on chce? (C. d. n.)

palarnia ka»wy specjalnych gatunków
ul, Kilińskiego ob*bw i e d e ń s k i e j .
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czy. Dlatego też proszą sią nie gniewać, że ze 
sprawami takiemi, które załatwiają sią w ankietach 
lub komisjach my występować musimy na pienar- 
nych posiedzeniach Izby. My nie jesteśmy do
puszczani do komisji w tej mierze i w tej liczbie, 
abyśmy przeastawić mogli tyczenia i bronić pra
wa ludności.

Właśnie z tego powodu musimy juz teraz za 
oierać glos w sprawie ustawy łowieckiej, ażeby 
mieć jaKąkoiwiek nadzieją, że sprawa ta pomyślnie 
zostanie załatwiona, jeżeli nie ma się stać, co 
zwykle, ze zanim sianie się coś dojrzałem, już jest 
dojrzałem, już jest przejrzałem. Boć nrzecież smut
na to rzecz, że ustawa uchwalona dopiero w r. 
1893 już jest niewystarczającą i potrzebuje zmia
ny. Ponadto my chcemy, aby Wydział krajowy 
stanowczo już na najbliższej sesji wystąpił z pro
jektem. bez żadnych zastrzeżeń i zwłoki.

Materjału zaś do dyskusji i rozwagi nie do
starczą z pewnością Wydziałowi krajowemu sta
rostwa. Starosia przecież nie będzie donosił o bez 
skuteczności skarg o odszkodowanie i innych, bo 
on jest w waszem ręku, panowie, w ręku dzierżaw
ców polowania. Starosta jest wasz, musi awanso
wać, więc musi milczeć. (Glosy z ław ludowych: 
tak iest!)

M a r s z a ł e k :  Głóg ma ks. Stojałowski.
S t o j a ł o w s k i :  Zrzekam się głosu (brawo!)
Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto wnio

sek odesłania w mowie będących petycji do Wy
działu kraj.

- Jazda! — do Wydziału ki aj.
Następnie ber dyskusji odesłano do Wydziału 

krajowego z pośpiechem cały szereg petycji w 
naii óżniejszycb sprawach, tak, że o goaz. 2 min. 
15 zamknął marszałek posiedzenie, zawiadamiając, 
że we czwartek 26. hm. odbędzie się w katedize 
ormiańskiej poświęcenie oomnika śp. arcybiskupa 
Jssakowicza.

Z tego powodu następne posiedzenie odbędzie 
się we czwartek zamiast o 10, dopiero o go
dzinie 11.

P etyc ja  o powszechne głosow anie.
Wręczoną onegdaj marszałkowi przez deputa- 

cję partji suc.-dem. netycję o powszechne, bezpo
średnie, równe i tajne prawo głosowania oddał 
wczoraj marszałek posłowi B o j c e ,  który wniósł 
ją do protokołu sejmowego z swoim podpisem. 
Marszałek bowiem w myśl regulaminu, nie ma pra
wa wnoszenia przed Sejm petycji.

ZjazD kobiet polskich w Krakowie.
(Od naszego korespondenta).

K raków 24. oaździernika.

przygc towaniem i zorganizowaniem zjazdu następnego 
w Krakowie, lub, jeśii będzie można, w Warszawie. Po 
przyjęciu tej rezolucji dokonano wyborów, skutkiem 
których w skład komisji weszły z Galicji panie Buj 
widowa, dr. Tylicka i Turzyma, z Warszawy ' panie 
Kuczalsha i Centnerszweiowa, z zaooru pruskiego dr. 
E Golde i p. 7- Tułodziecka.

Posiedzenie popołudniowe poświęcone kwestji za 
boru pruskiego, rozpoczął r e f f s t  p. Marji Sierpińskiej, 
omawiający klerykalizm dzielnicy poznańskiej.

Pani dr. Golde, obiaśnia stosunki na Górnym 
Śląsku i twierdzi, że solidarna, śm iała, wytrwała wal 
ka, pozwoli opierać się skutecznie hakatyzmowf B y
leby społeczeństwo polsKie w Poznański jm, zoobyro 
się na odwagę, może sobie swobodę rozwoju narodo 
wej kultu,y wywalczyć. Stawia rezolucję dotyczącą za
boru pruskiego, zmierzającą do popierania organizacji 
socjalistycznych polskich w tym zaborze.

P. Korngjtówna przytacza własne obserwacje nad 
zaborem pruskim, zebrane w czasie swego współpra- 
cownictwa w „Gazecie gdańskiej*.

P. Tułodziecka stwierdza, że wskazówki dr. Golde 
mogą mieć praktyczną wartość* jednakże w Poznań 
skiem istnieje nieufność dc. socjalizmu, wątpliwość, czy 
ten kierunek da się pogodzić z kierunkiem szczerze 
narodowym. Glosowanie nad zmienioną rezoiucją p. 
Golde i p. Tylickiej, wywołało pewne zamieszanie. 
Była nieomal równość g ło só w ; głosowano powtórnie. 
Większość oświadczyła się tym razem za rezolucją p. 
Golde. Następnie odczytano listy i telegiam y.

W końcu zabrała głos dr. Golde dla wyjaśnienia 
charakteru Zjazdu i próbowała zaakcentować jego sym- 
patje dla socjalizmu.

Pam Moszczeńska stwierdziła dodatnie rezultaty 
Z.uzdu i zaliczyła do nicn stworzenie komisji organi 
zacyjnej a ia  zwołania następnego Zjazdu z życzeniem, 
aby się mógł zebrać już w wolnej Warszawie. Po 
kilku jeszcze przemówieniach uczestniczek, p, dr. Da 
szyńska Golińska wypowiedziała swe uwagi, dotyczące 
charakteru przyszłych Zjazdów, polecając zamiast ogól 
nych Zjazdów kobiet polskich specjalne Zjazdy w ró 
żnych celach kulturalnych, z a ś  Z j a z d ó w  p o l i t y 
c z n y c h  t y l k o  w o b r ę b i e  p e w n y c h  p a r  
t j i  i k i e r u n k ó w .

Na tern zamknięto Zjazd kobiet polskich w Kra
kowie.

Uniwersytet warszawski.
Czytamy w pismach warszawskich: Na DOsiedze 

niu soborniem rady profesorskiej rozpatrywano projekt 
utworzenia przy wydziale historyczno - filologicznym 
specjalnego pod wydziału słowiańsko polskiego z czte
rema katedrami, na których wykład odbywać się bę 
dzie po polsku; mają to być katedry: histo-ji polskiej, 
historji literatury polskiej, języka polskiego i historji 

{prawa polskiego. Dwie z tych katedr są już zatwier- 
Ostatnie posiedzenie poświęcone kwestji ekono- dzone prze’ ’ ministerjum, mianowicie katedry: historji

micznej miało za podstawę tylko jeden izeczowy i 
istotnie zajmujący referat panny Habicntownej, o po
łożeniu manipulantek pocztowych w Galicji. Dyskusja 
wywołana tym referatem nie tyczyła jednak specjalnie 
położenia m an ipu larzu , lecz w związku z niem dotknę 
ła  wszystkich zasadniczych punktów kwestji ekono
micznej i potrzeby zrzeszania się, wykształcenia zawo
dowego, konkurencji czynionej męzczyznom przez obni
żanie płac, współzawodnictwa przygodnych i n ieży
jących ze swej pracy kobiet z temi, które z niej utrzy
mywać się muszą, stosunku płac w zawodach wolnycn 
a  w zawodach najemnych np. urzędniczek, buchalte 
rek, robotnic z jednej strony, z drugiej lekarek, arty
stek, literatek, potrzeby tworzenia nowych gałęzi pra 
<y dla kobiet itd.

W dyskusji zabii rafy głos panie dr. Golińska, 
Kuczalska, dr. Golde, dr. Tylicka, Moszczeńska, Buj- 
widowa i inne.

Uchwalono rezoiucje p. dr. Daszyńskiej Golińskiej, 
dotyczącą poirzeby udoskonalenia wykształcenia za 
wodowego wśród kobiet, stworzenia nowych gałęzi 
pracy i popierania kooperatyw.

Uchwalono również rezolucję p. Moszczeńskiej, 
która stwierdzając, że kwestja ekonomiczna należy do 
■ajważniejszych, a bardzo zawiłych, postawiła wnio
sek, aby jeden z następnych zjazdów kobiecych, zo
stał wyłącznie tej kwestji poświecony, aby wyznaczo
no dla niego termin dość odległy i aby opecnie ko
biety podjęły się gromadzenia materjałów dla tego 
zjazau.

P. dr. Tybcka zgłosiła rezolucję, by z pośród 
dzisiejszego Zjazdu obrano komisję, któraby się zajęła

literatury i języka polskiego. Rada uniwersytecka zbie
rze się w poniedziałek na posiedzenie, na którem bę 
dzie ostatecznie zatwierazony proiekt utworzenia tego 
polskiego podwydziału.

Na sobotniem posiedzeniu rady uniwersytetu po
między innemi postanowiono znieść projekt warunko 
wego promowania studentów na kurs następny. Uni
wersytet otwarty będzie dn. 28. b m , tj. w sobotę. 
Inspekcję już zwinięto. Personal, staraniem zarządu u 
niwersytetu, otrzyma posady odpowiednie w innych 
instytucjach rządowych, natomiast utworzona bęazie 
kancelaria do spraw studenckich, której zadaniem tę  
dzie załatwianie formalności.

Studenci uniwersytetu warszawskiego przerwał1 u- 
częszczafiie na wykłady 28. stycznia br. W dniu tym 
grono studentów wypowiedziało w formie rezolucji 
wiecowej poglądy swe na istniejący ustrój uniwersytetu 
i wypływające z uznania b go  ustroju za wadliwy, nie 
odpowiadający duchowi czasu i pragn.eoiom społe
czeństwa postulaty co do przekształcenia wyższej u- 
czelni warszawskie!. Druga grupa studentów Polaków 
wypowiedziała swój pogląd na miejscowe szkolnictwo 
zupełnie zgodny z tamtą, nadając mu formę deklaracji, 
opatrzonej podpisami imiennymi. Deklarację tę złożono 
b. kuratorowi okręgu w m arcj rb. Od tego czasu wy
kłady są zawieszone, a strajk trwa nieprzerwanie qo  
tej pory.

Zorganizowane grupy studenckie zajęły stanowi
sko wyczekujące. Tymczasem przyszła autonomja uni
wersytecka i rada profesorska, korzystając ze swej 
samodzielności, zajęła się rozpatrzeniem kilku żądań 
studenckich. Wynikiem tego jest przedsięwzięcie do

tychczas starań o cztery Katedry, poświęcone rzeczom 
polskim i o zniesienie ograniczeń przy obejmowaniu 
katear profesorskich przez Polaków i zasadnicza refor
ma inspekcji. Tymczasem jednak ustępsfwa te nie są 
zatwierdzone przez ministerjum i postaci konKretnej 
nie przybrały, A  ogół studentów, nie mając do tej 
pory żadnej odpowiedz urzędowej, nieprzerwanie po
piera swe żądania strykiem. Ton tej pozycji, wycze
kującej i wyrażającej się w trwaniu strajku, w d ilszym 
Ciągu nadawany jest przez grupy zorganizowane.

Stowarzyszona częSC młodzieży zaznacza, że nie 
zasrło w przeciągu czasu od stycznia do tej pory nic 
takiego, coby pod ^kim kolwiek względem zmieniało 
sytuację, a  więc niema również tymczasem żadnej za
sady do zni any stanowissa, zajętego na wiosnę, przy 
rozpoczynaniu kampanji szkolnej, gdyż za oficjalną od' 
powiedź uniwersytetu nie mogą być uważane ukazu
jące się w p smach luźne wiadomości a wszczętych 
przez radę profesorską staraniach . o zadośćuczynienie 
niektórym żądaniom studentów.

Urzędowej odpowiedzi w sprawie zasadniczych żą
dań Polaków studentów dotychczas żadnej niema, a 
tylko taką stowarzyszeni studenci uważają za możliwe 
rozpatrywać. i

Legalne zebranie studenckie z 7. października nie 
dało pozytywnych wyników i nie przyczyniło się do 
rozjaśnienia przyszłości. Zebrani nie uznali swego ze
brania za wiec prawodawczy, jennak, zważywszy fakt 
zebrania si«; znacznej liczby stuuentów, poruszyli w za- 
rysacn ogólnych sprawę strajku, zaznaczając, że uchwa
ły  przedwakacyjne obowiązują naaal i niema nic, coby 
skłaniało do powzięcia nowych.

Do tej pory poza głównemi zorganizowanemi 
grupami młodzieży uniwersyteckiej, K tó r e  stanowiły 
żywioł działający w akcji c  unarodowienie uniwersy
tetu warszawskiego, pozostawała pewna, dość nawet 
znaczna, liczba studentów, nie należących do żadnej 
z określonych grup. Obecnie ci tak zw. „dzicy" zrze
szają się, chcąc, aby i ich opinja w należyty sposób 
uwzględnioną była przy stanowieniu o sprawach uni
wersytetu. Nowe zrzeszenie staw ia sobie za cel p ro
wadzenie w dalszym ciągu walki o unarodowienie uni
wersytetu w sposób, jak najbardziej odpowiauający 
woli i usposoDiemu całego ogółu młodzieży polskiej 
i dlatego widzi konieczność porozumienia się wszyst
kich bez wyjątku odłamów młodzieży akademickiej 
dla wypourodkowania, jaką jesl dzisiaj panujące opinja 
i wypracowania taktyki, zgodnej z wolą większości. 
W tej myśli zrzeszenie „dzikich" w porozumieniu z in- 
nemi grupami dążyć Dęazie do urządzenia wiecu pra
wodawczego, aby dać możność ludziom wszelkich prze
konań wypowiedzenia swego zdania i następnie osią
gnąć jedność działania. Wiec ten projektowany jest 
na sobotę d. 28. bm.

Listy z kraju-
Równe pow. Krosno (Opieka naŁ robotnikami). 

Pracujący w tutejszych kopalniach nafty Tow. Akc. 
polskiego robotnicy są, mimo rozporządzeń odnośnych 
władz, pozbawieni wszelkiej opieki ze strony fabryki, 
która przecież jest obowiązaną do tegc. Sam Zarząd, 
jaKOteż funkcjonarjusze urządzili sobie wszelkie wygo
dy i zdaje się, poimują rozporządzenia władz górni
czych wyłącznie na własną korzyść, a robotnikowi 
każą pracować ponad miarę i bez względu na przepi
saną liczbę godzin, każą mu stać na polu, gdzie deszcz 
i wzmagające się zimno zapędzają całe tłumy pod 
okapy mieszkań i framugi drzwi. 1 tak mimo rozpo
rządzenia władz górniczych, aby dla robotników wy
budowano odpowiednie ogrzewalnie, gdzieby znaleźli 
przytułek gromadzący się do pracy, zarząd zignorował 
zupełnie to rozporządzenie, Był też nakaz wybudowa
nia łazienek robotniczych lecz nakaz ten schowano 
ad  acta,  a tymczasem górnik w całodziennej pracy 
zamazany cały roDą, w-aca do domu i nie mogąc się 
tamże obmyć należycie z powoau szczupłości iokaiu i 
gromady dzieci, podlega najrozmaitszym wyrzutom 
skórnym i chcrouom

Już same moralne zobowiązania kopalni i korzyść, 
płynąca z utrzymania pracujących przy zdrowiu, po
winny skłorić zarząd ao naprawienia tych braków i 
postąpienia w myśl odnośnych rozporządzeń, tembar- 
aziej, że świecą Tow. Akc. przykładem inne zagrani
czne kopalnie, które chyba nie z altruizmu wybudo
w ały cieplarnie, łazienki i ściśle przestrzegają godzin 
pracy.

<MMvystaw!e J u l i a n  i t M k  
u  Buczaczu przedtem Fr. Mrozińeki

1905 wo L w ow ie  ml. WofriMttos* 1, 7z r.

poleea wszelkie gatunki

FUTER
jputra i® pedrtóy,, p a ie te ty  mcairie i Sani aamsl i podług na;nowszycł» 
fasonów, Pejaryay, Żakiety, Kauierze, 1 K«n< Zarękawki, Czapeczki 
.iUNgfcic Karpi '.i Czapki *rskle. Skąpy w« wszystkich gatunkach po 

jedynazc i har.owaie, oraz tTierzcay gotowe dt> futer męafc.ch jako też damskich. Materia ujnawnz* na aitrzohy w ujalfkczym ■yaarsi tany umiarkowana aula.
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Z cyk lu : U m arła Miłość.
Powiedzcie dziecKU, że Miłość |est wieczną, 
Powiedzcie dziecku, że być taką może,
Że nad błękitów życiodajną zorzę
Są  jej promienie słodsze i złocstsze —
I niech ją  widzi, tę Panią słoneczną,
Owianą w szafir i w biele najczystsze .

I niech ją widzi, tę p anią słoneczną,
Jako dusz ludzkich odkupienie B jżc... 
Powiedzcie dziecku, że Miłość jest wieczna, 
Powiedzcie dziecku, że być taką może...

O krwi, co ścieka purpurową strugą,
O łzach, co płyną tak rozpacznie długo.
Nie mówcie dziecku... Or-Ot.

KRONIKA.
AYe Lwowie.

— W ieczorek K ościuszkowski w  „Sokole 
IV“. Najmłodsze pisklę sokole, które swe gniazuo 
umieściło przed niespełna pół rokiem na przedmieściu 
łyczakowskiem, oddało w niedzielę po raz pierwszy 
hołd naczeiniKowi Kościuszce. W sali gimnastycznej 
szkoły wydziałowej męskiej im. św. Antoniego, ude 
korowanej bardzo pięknie, zielenią, kosami i lancami, 
zebrało się na wieczorek, poświęcony pamięci Kościu 
szki, przeszło 400 osób. Przybyło też sporo młodzie
ży rękodzielniczej i szkolnej, oraz wychowankowie za
kładu sierot św. Antoniego. Na estradzie, której tło 
zielone uwydatniało ustawiony tam biust Kościuszki i 
znak sokoli, stanął wiceprezes drun dr. Korytko i w 
sposóo popularny mówił o historji wiekopomnego pow
stania Kościuszkowskiego i o znaczeniu tego powsta
nia z ogólnego stanowiska narodowego. Program uro
czystości był bogaty w doskonałe produkc,e, których 
najpoważniejszym punktem były woltyże na koniu i 
p'ram idy trójkowe, wykonane przez członków „Soko 
ła  IV“ pod Komendą naczelnika, druha C h o m i c k i e- 
g o. Ozdobną część programu wypełnił wyborny śpiew 
pny Janiny Di-Doi, która przy akompaniamencie p. 
Aleks. Dąbrowskiej wykonała kilka pieśni polskich 
kompozytorów, dalej kilkakrotna deklamacja, z uczu
ciem wygłoszona przez druha Piotra Hartla, produkcje 
śpiewne bardzo dobrze wykształconego barytona p. 
Wikt. Boreckiego i zachwycająca gra na skrzypcacn 
druha Stef. Pańkowa. O sobni wzmianka pochlebna 
należy się członkom kółka tamborzystów „Arja", zło
żonego z dwudziestu kilku osób, którzy wprosi arty
stycznie dobywają z instrumentów piękne tony rodzi
mej pieśni. Uroczystość cnegdajsza była świadectwem 
żywotności młodego gniazda sokolego, które przy dal
szej takiej pracy dokaże niezawodnie tego, że olbrzy 
mie zastępy łyczakowskich obywateli zaciągną się pod 
sztandar sokoli.

— Posiedzenie R ady m iejsk iej odbędzie się 
dziś i we czwartek t. j. 25. i 26. bm. Pierwszymi 
punktami porządku dziennego są następujące: Sprawo
zdanie delegatów Rady m. do Rady szkolnej kraiowei 
i do fundacji hr. Skarbka. Kupno realności ks. Poniń 
skich w Rynku. Utworzenie m. biura pośrednictwa dla 
sprzedaży bydła i mięsa.

— Jub ileusz . Zakład głuchoniemych urządza u- 
roczystość jubileuszową z okazji 75-letniego swego 
istnienia, połączoną z poświęceniom sztandaru szkol
nego. Uroczystość ta odbędzie się w kaplicy zakła
dowej przy ul. Łyczakowskiej 1. 35, 29. bm. o godz. 
11 Vi przed południem.

— Fundacja Im. A. M ickiew icza. Stan funda
cji wynosi z dniem dzisiejszym 25.587 k. 74 gr.

— M ięso z prow incji.. Od soboty dowóz mię 
sa z prowincji jest słaby. Onegdaj mimo dma powsze
dniego, przywieziono zaledwie 800 klg. Z małego do
wozu skorzystał pewien faktor jednego z tutejszych 
potentatów mięsnych i przywiózł na plac Strzelecki 
bardzo liche mięso z bydła, bitego w rzeźni. Konku
renta tego jednak zaraz sprzedawcy prowincjonalni 
wytropili i wykazawszy, że on chce zdyskredytować 
akcję magistratu, dążącą do dostarczania mięsa tanie
go a dobrego, uzyskali wydalenie owego faktora z 
placu Strzeleckiego.

— Ja tk i kuńskfe. Końskie mięso już wnet po
jawi się na targu lwowskim. Umowa z jednym z wie
deńskich przemysłowców, który wywozi do Wiednia 
galicyjskie konie rzeźne, doszła już do skutku, przed 
siębiorca wynajął już lo k a l, na jatkę i na pracownię 
masarską, oraz sprowadził potrzebne maszyny. Mięsa 
dostarczać oędzie wedle zapotrzebowania, ponadto bę

dzie na miejscu w yrabiał wędliny z mięsa końskiego 
w 11 gatunkach, a  w ięc : szynki, polędwice, kiełbasy, 
salam i, rolady etc. Jatki końskie i masarnia z wędlina
mi końskiemi rozpoczną funkcjonować z dniem 15. Ii- 
stupaaa. Ponadto zgłosił się jeszcze jeden przedsiębior 
ca, który przy pomocy gminy gotów jest otworzyć 
jatki z koniną.

— B ilans g a i. funduszu prop inacyjnego  za 
rok i904 . wykazuje, że ogólny stan majątku fund. 
propinacyjnego wzrósł w 1904. o 3,419.243 k. 98 gr. 
Preliminarz na r. 1906. przjfjmuje zwyżkę dochodów 
na 432.849 k., czyli, że stan majątku gal. funduszu 
propinacyjnego z końcem r. 1906 wynosić będzie 
43,480.845 k.

Na podstawie ogólnego przyrostu majątku gal. 
funduszu propinac. w ostatnich czterech latach można 
przyjąć jako przecięt.ią cyfrę ogólnego przyrostu ro 
cznie kwotę 3 '3 mil. koron, czyli za te przyszłe 4 la
ta razem okrągłą kwotę przypuszczalną 13,200.000 k. 
Tedy przypuścić można, że w końcu roku 1910 w y
nosić będzie cały majątek galic. funduszu propinacyj
nego 56,686.845 kor.

— N agrody d la  uczniów. Komitet wystawy 
prac uczniów rękodzielniczych rozdał w niedzielę w sali 
ratuszowej nagrody pien'ęzne i listy pochwalne tym 
uczniom, którzy za wyroby swoje otrzymali wyszcze
gólnienie. Przy tej sposobności przemawiali prezez ko
mitetu wystawy wiceprezyd. m. p. C i u c h c i ń s k i, 
dyrektor wystawy p. O h l y  i p. C i r i n ,  który im ie
niem wystawowego komitetu wręczył p. Ohlemu złoty 
sygnet z napisem : „Wystawa prac uczniów 1905 — 
wdz.ęczny kom itet!” i dziękczynne pismo na peigam i- 
nie za gorliwą i bezinteresowną pracę dla wystawy.

— Fundasz em eryta ln y  konduktorów  ko lei 
e lektry cznej. Magistrat m. Lwowa przystąpił do roz
patrzenia wniosków w sprawie utworzenia funduszu 
emerytalnego dla personalu kolei elektrycznej. Ponie 
waż w projekcie znajdują się rozmaite braki, przeto 
magistrat wybrał subkomitel dla dokonania rewizji te 
go projektu. Weszli doń radni pp.: dr. Lówenstein i 
Dzieślewski, oraz dyreKtor Lukas i radcy Jakubowski 
i Zawistowski. Subkomitet odbył posiedzenie, na któ- 
rem przedyskutował i uchwalił 7 paragrafów.

— Z apalen ie opon m ózgowych. W piątek 
zmarło w domu pod 1. 16 przy ul. Kaźmierzowskiej 
4 letnie dziecko p. Czaczkesa. Bakteriologiczne badanie 
wnętrzności przez dr. Kuczeię wykazało, że dziecko 
zmarło na nagminne zapalenie opon mózgowo rdzenio
wy. Dochodzenia, skąd dziecko nabawiło się tej ep i
demicznej choroby, nie dały pozytywnego wyniku.

— Stypend jum . Wydział krajowy rozpisał kon
kurs na jedno stypendjum w Kwocie stu Kor. z funda
cji im. „Stowarz. oszczędności i kredytu urzędników i 
służby kolei Karola Ludwika we Lwowie", przezna 
czone dla ubogich uczniów nausowych zakładów prze 
my słowy ch w kraju. O stypendjum to mogą ubiegać 
się bez względu na wiek i religję, przedewszystkiem 
synowie urzędników i sług byłej kolei Karola Ludwi
ka, którzy po upaństwowieniu jej przeszli wraz z nią 
pod zarząd kolei państwowych, a mianowicie ci, któ
rzy ukończywszy z celującym postępem szkołę ludową 
byłej kolei Karola Ludwika we Lwowie, oddają się 
dalszym naukom w jednym z naukowych zakładów 
przemysłowych w kraju. Podania wnosić należy do 
30. listopada br.

— F ałszyw e w yroby kra jow e. Otrzymaliśmy 
komunikat następujący : Na ostatniem posiedzeniu wy
dział gremjum drukarzy i litografów, zastanawiał się 
nad sprawą ważną dla przemysłu krajowego, a miano
wicie, że znaczna jeszcze cześć wyrobów galicyjskich, 
noszących maskę „wyrób krajowy", jest zaopatrzona 
w etykiety i reklamy drukowane lub litografowane za
granicą. Jest to wielka krzywda wyrządzona przemy 
słowi krajowemu i dziwne światło rzuca na tych, któ
rzy szukając zbytu dla swych towarów pod marką 
krajową, etykiety dla tych towarów każą wykonywać 
zagranicą. To też wydział gremjum drukarzy i lito 
gratów postanowił przedsięwziąć ścisłe bad inia w tym 
kierunku i sprawą tą energicznie się zająć. Na posie
dzeniu tern było również podnoszone, że w dyrekcji 
pocztowej wyKonują funkcjonarjusze pocztowi na pra 
sach litograficznych roboty dla osób prywatnych, co 
dzieje się prawdopodobnie bez wiedzy dyrekcji.

—  S traż ak  złodziejem . W nocy na niedzielę 
aresztowano strażaka ogniowego W asyla Kłopota, 
który zakradł się do reKwizytorni teatru miejskiego. 
Urządzono na niego zasadzkę w ten sposób, że na 
podłodze poustawiano rozmaite rzeczy. Kłopot p o to ą ł  
się i upadł, a wówczas ukryty za portjerą robotnik

teatralny wyskoczył i dał dwa ślepe strzały, które 
Kłopota tak nastraszyły, ze niemógł się mszyć. Kło
pot kradr od roku w te a trz e ; obecnie przyznał się 
do tego.

— Vv czasie sprzeczk i przy stole szynkarskim 
za rogatteą Łyczakowską, pchnął onegdaj wieczór no
żem w okolicę serca, zajęty we Lwowie robotnik z 
Gajów Stefan Mandziewicz, sąsiada swego Maksyma 
SzumańsKiego. Ranę opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
Sprawca przebicia uciekł.]

— Skutk i p ijaństw a. Handlarz drzewa p Jan 
S., będąc w stanie silnie podochoconj m, wstąpił o g. 
11 w nocy na niedzielę do szynku Kesslera przy ul. 
Grodzickich, a zastawszy tam trzech żołnierzy 80 pp , 
wmieszał się w ich towarzystwo, płacił im napitek, a 
wreszcie opuścił z nimi szynk. Przyszedłszy do domu, 
spostrzegł pan S. brak zegarka z łańcuszkiem i go 
tówki 40 kor. Żołnierzy, których posądza się o kra
dzież, pan S . wcale nie zna.

— U zbrojony złodziej. Mieszkanie p. Taaeusza 
Solskiego, słuchacza uniwersytetu, przy ul. Polnej I. 21 
otworzyli onegdaj w południe witrychem dwaj zło
dzieje i pootwierawszy szafy, spakowali już różne je 
go przedmioty. Nadszedł na to Ignacy Jarosz robotnik 
kolejowy, usługujący p. Solskiemu. Na jego widok 
złodzieje opuścili mieszkanie, a zastępującego im dro
gę Jarosza odepchnęli na bok z taką siłą, że aż się 
zachwiał. Złodzieje uciekli na ulicę, a że Jarosz wzy
wał głośno pomocy, kilka osób puściło się za nimi 
w pogoń. Jeden złodziej zaraz gdzieś znikł ścigającym 
z oczu, drugi zaś wyjąwszy nóż z kieszeni, ują* go w 
rękę i wymachiwał nim, torując sobie w ten sposób 
drogę. Ponieważ liczba ścigających go osób wzmaga
ła  się szybko, złodziej, widząc, że nie ma punktu 
wyjścia, wyciągał z kieszeni różne drobne przedmioty 
i wyrzucał e do ogrodu św. Teresy. Ostatecznie ujęto 
złodzieja i sprowadzono na policję. Nazywa się on 
Józef Hiitt, ma lat 20, a iest rzekomo murarzem. 
Hiitt nie chciał wspólniita swego wydać, sam zaś przy
znał się do zamierzonej kradzieży.

— N agłą śm ierc ią  zmarł wczoraj przedpoł. 
w mieszkaniu swojem Piotr Pietrusiewicz, zecer, li
czący lat 20.

— D ro b n e  w la a o m o śśc i. Inżynierowi p. Ka
rolowi Lewickiemu, zam. przy ul. Dąbrowskiego 1.6 a) 
skradziono z skrzyni, stojącej na strychu 2 czapki i 
zarękawek z baranków krymskich, męskie futerko i 
inne części z.mcwego odzienia. Szkoda wynosi 244 k. — 
Pani Petronela Zienkoczczowa, żona księgarza w yw ie
siła popoł. na ganku 1. piętra reamości przy ul. So- 
bieszczyzna 1. 8 dwie suknie i dwie halki, wart. 100 k. 
Zanim suknie te wywietrzyły się, przyszedł jakiś zło
dziej, zabrał je i uoekł. — Na ul. Groaeckiej zgubił 
p. T&d. Len, nadstr&żnik skarbowy, złoty pierścionek 
z dwoma szafirami i jednym brylantem, wart. 100 kor 
— W porze obiadowej skradz.ono z zamkniętego 
handlu bielizna p. Sal. Eioeshiitza przy ul. Rejtana, po 
podważeniu zamku w biurku w srebrnej monecie 50 
kor. — Żonie drukarza p. Helenie Golda skradziono z 
piwnicy domu przy ul. Leona SapLhy 1. 49 nagroma
dzone tam w flaszkach soki malinowe i różane. — 
Spłoszony koń, zaprzężony do bryczki, spowodował 
ouegdai panikę na ul. Kopernika, gdzie u wylotu ul. 
Słowackiego wywrócił się i połamał na szczątki dy
szel wozu. Koń spłoszył się skutkiem bębnienia w 
szkole kaćeckiej, wyrwał się woźnicy i pędził przez 
tak wielką przestrzeń, nie uczyniwszy na szczęście ża
dnemu z przechodniów szkody. — Do zakładu wycho
wawczego p. Strzałkowskiej przy ul. Pańskiej 1. 11 
zawitał przedpołudniem złodziej i skradł z przedpo
koju płaszcz damski ..sacco", podbity popielicami z 
kołnierzem z krymskich baranków, wart. 60 k. i tego 
samego kroju płaszcz pewnej uczenicy, podbity wełną; 
którego wartość podano 60 kor.

Z Krakowa.
§ Wiadomości krakow skie . Ks. arcyDiskup S i

mon wyjechał do Tarnowa, gdzie bawił u ks. bisku
pa Wałęgi. Ks. arcybiskup wrócił już do Krakowa.

Wobec pogłosek rozpuszczonych przez „Słowo 
PolsKie", jakoby hr. W ładysław Z am oyski był chory 
umysłowo, oraz jakoby zamierzał sorzeoać dobra Za- 
kopane-Kościeiisko księciu Hohenlohemu, krakowski 
pełnomocnik i zastępca prawny rodziny Zamoyskich 
adw. dr. Bednarski udzielił prasie wyjaśnienia, że wpra
wdzie hr. W ładysław Zamoyski bawi w Paryżu, ale 
stan jego zdrow ia  jest pom yślny; nigdy zaś dotąd 
ani on, ani jeeo rodzina, nie myśleli o sprzedaży Za
kopanego nikomu, a tem mniej ks. Ho* enlohemu, 
przeciw któremu tak energicznie występował z powo-

Ź ą d a jc ie
w sz ę d z ie
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Kościuszki ekstraktu do czyszczenia.
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du sprawy Morskiego Ona. Gdy się rozeszła nieuza 
sadniona pogłoska o zamierzonej sprzedaży Zakopa 
nego, wtedy zgłosił się p. Józef Kościelski z M:ło 
sław';a i wobec niegc rodzina Zamoyskich oświaaczy- 
ła , że Zakopanego spizedać nie zamierza.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prof. 
Henryka Jordana zgromadzenie członków Tow. tanich 
mieszkań dla robotników katolików.

RoDotn.cy zajmowaM w r. ubiegłym 64 mieszkań, 
w ogólnej liczbie 64 rodzin, w tern 310 osób doro- 
sfych, 126 dzieci poniżej lat 10, a 54 powyżej lat 10. 
Czynsze najmu wynosiły razem 8.341 kor. W r. bie
żącym wynajęto jeszcze 10 mieszkań. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Na prowincji.
S  W ieczornica K ościuszkowska. Z Kołomyi 

P szą nam : Dnia 22. bm. urządzono w tutejszym „So
kole" wieczornicę ku uczczeniu pamięci Naczelnika 
Narodu i wiekopomnego bohatera z pod Racławic, 

Tadeusza Kościuszki, z bogatym programem : Słowo
wstępne wygłoszone przez jednego z tut. profesorów 
gimnazjalnych, Marsz Sokoli, odśpiewany przez chór 
„Sokoła", ćwiczenia maczugami, Polonez Kościuszki, 
ćwiczenia w skoku, deklamacja, ćwiczenia w szermier
ce itd. Wszystko to złożyło się na piękną całość, a 
'wykonawcom druhom „Sokoła" nieszczędzono oklas 
ków i uznania ze strony licznej publiczności i młodzie
ży szkolnej.

§  W B o ry s ła w iu  „Sokół" urządza 28. bm. 
wieczór muzyczny „Lwowskiego chóru akademickie
go " . Po wyczerpaniu programu nastąpi zabawa z 
tańcami.

Z aziem ie zakordnnowyeh.
~  G rupa studentów  Rosjan politechniki 

w arszaw sk ie j w liczbie 121, zwróciła się do rady z 
oświadczeniem naslępującem : „Widzimy, iż rosyjski
ruch wolnościowy doszedł do nadzwyczajnego nacięcia 
i każdy, czujący się obywatelem, nie może pozosta
wać biernym jego widzem. Świadoma jest tego rów
nież cała rosyjska młodzież akademicka, powróciwszy 
do swoich szkół nietylko dla nauki, lecz i dla działal
ności społecznej. Kulturalne zaś narodowe i życiowe 
odrębności kraju tamtejszego nie dają nam możności 
brania udziału nietylko w sprawie ogólno-rosyjskiej, 
lecz i w polskim ruchu narodowym, z którym sympa
tyzujemy. Normalnego biegu życia akademickiego nie 
można się również spodziewać. Jeśliby w ykłady były 
wznów one nawet, to wątpliwe jest, czy nie będą prze
rwane przez nowe wydarzenia, które, naszem zdaniem, 
są  nieuniknione. Z tego powodu uznaliśmy za konie- 
:zne przenieść się do rosyjskich zakładów naukowych, 
gdzie jedni z nas mogą pójść do audytorjów i oddać 
się nauce, drudzy zaś pójdą również na wiece i mi 
tingi, ale otrzymać wychowanie polityczne i zostać 
prawdziwymi obywatelami swojej ojczyzny".

psu Z W arszaw y donoszą pisma tamtejsze : Od 
poniedziałku 17. bm. odbywają się wiece studentów 
warszawskiego instytutu weterynaryjnego, wyłącznie 
v/ kwestji polskiej. W poniedziałek odbył się wiec-stu- 
dentów Poiaków, na którym, w charakterze prywat
nym uczestmczyli studenci innych narodowości. Na ze
braniu tern wybrano komisję przedstawicielską z peł
nomocnictwem w działaniu w stosunkach życia akade
mickiego, o iaz opracowano żądania i stosunek studen 
tów Polaków do Rosjan. Na wiecu wspólnym wtorko
wym i czwartkowym studenci Polacy odczytywali refe
raty z historji polskiej, z historji kultury polskiej, ze 
współczesnych kart życia polskiego i dzisiejszego po
łożeń a, następnie odbywało się komentowanie przy 
wymianie zdań, żądań i stanowiska Polaków-studentów 
względem Rosjan i życia akademickiego.

W piątek odbył się wiec studentów Polakćw  pod 
przewodnictwem obranej kom isji; na zebraniu tern po
stanowiono trzymać się obranej taktyki, oraz prosić 
studentów-Rosjan o rezolucję z ich strony w kwestji 
polskiej. Tegoż dnia odbył się odczyt w instytucie o 
roli rozmaitych warstw ludności państwa rosyjskiego 
wobec ruchu społecznego, na którym było wiele osób 
obcych. W sobatę odbył się wiec wspólny, na którym 
studenci Rosjanie prowadzili debaty w kwestji stosunku 
ich do Polaków. W medzielę odbył się odczyt w in
stytucie o rozwoju ruchu społecznego w Rosji.

o j W ypadek na pograniczu. „Gazeta Kielecka" 
donosi: W obrębie gminy Cianowice żołnierz straży 
pograniezrei, pozostający na służbie, zranił w biodro 
poddanego austrjackiego, Nowaka, podczas przekra 
czania linji granicy państwowej. Nowak w tajemnicy 
przeszedł granicę i przybył Jo  wsi Szyce (gm ira Cia
nowice), gdzie u żyaa pewnego K u p ił  tytoniu za 20 k

Powracając nie usłuchał nawo!ywania strażnika pogra
nicznego, żądającego zatrzymania się. Wtedy żołnierz 
strzelił. Kula przestrzeliła miękkie części lewego bio 
dra i przeszła na wylot, nie wyrządzając wielkiej szko
dy lub niebezpieczeństwa. Ranionego Nowaka odwie
ziono do lazaretu w Szycach,

ilozmaitOBCi.
X  M orderstwo w  P etersburgu . Bogata Ame

rykanka, Ludwika Provost, która mieszkała w Peters
burgu przy ulicy Paigołowej, została w nocy zamor
dowaną. Złoczyńcy zabiali papiery wartościowe i klej
noty na sumę około miljona rubli. Na ślad sprawców 
zbrodni dotąd nie trafiono.

X  O stra jku  ko lejow ym  w Rosji nadeszły 
jeszcze szczegóły następujące: „W Moskwie panować 
mają straszne stosunki. Na dworcach znajdują się od 
3 dni tłumy publiczności, czekające na dalszą podróż. 
Oświetlenie elektryczne dworców popsute, oświetlone 
są one ty k o  świecami. M ięazy Moskwą a Petersbur
giem krąży zaledwie kilka pociągów, prowadzonych 
przez żołnierzy z pułkj kolejowego. S trajk kolejowy 
przynosi państwu wielkie szkody. W Moskwie ceny 
żywności poszły niezmiernie w gó :ę , bo niema dowo
zu. Moskwa spotrzebowywała dziennie przeszło 9.G00 
sztuk bydła rzeźnego-

Do strajku kolejowego w Moskwie przyłączyli 
się i listonosze. Strajkujący kolejarze ż ąd a ją : 8 godzin
nego dnia pracy, bezkarności dla strajkujących, znie
sienia stanu oblężenia i stanu wzmocnionej ochrony, 
amnestji dla politycznych przestępców, wolności prasy 
i zgromadzeń, zniesienia kary śmierci itd.

X  Przeciw  karze śm ierci. W Moskwie i Pe 
tersburgu utworzyła się liga przeciw karze śmierci 
w Rosji. Do ligi tej należą profesorowie uniwersytetu, 
najwybitniejsi prawnicy itd., a  na czeie jej stoją pro 
fesorowie uniwersytetu Kowalewski i Milutyn, oraz 
hr. Lew Tołstoj. Liga ma zamiar zwrócić się do w y
bitnych prawników i Towarzystw prawniczych za g ra
nicą, aby w całei Europie wywołać protest przeciw 
karze śmierci w Rosji. W Moskwie postanowiono boj
kotować wszystkie osoby, które jako sędziowie lub 
prokuratorzy brali udział w wydaniu w yo kó w  śm ier
ci, jakoteż wszysnrich, którzy przy wykonaniu taniego 
wyroku asystowali. Właściciele domów nie mają takim 
osobom wynajmować mieszkań.

X  Gmach „dumy". Na pomieszczenie dumy 
zbudowany będzie specjalny gmach kosztem 2,000.000 
rb , tymczasam za? wyasygnowano 100.000 rb. nie na 
przebudowę pałacu Taurydzkiego, lecz na czasowe 
urządzenie go. Sprawę tę powierzono specjalnej1 ko
misji pod przewodnictwem budowniczego Derużyn 
skiego.

Osobiste.
* D yrektor p. Próchnicki opuścił z puczątkiem 

br. roku szkolnego stanowisko dyrektora V. gimna 
zjum we Lwowie, na którem zdobył sobie prawdziwe 
uznanie. Przy sposobności przejścia na własną prośbę 
w stan spoczynku dyr. Próchnickiego wydział Tow, na 
uczycieli szkół wyższych postanowił uczcić zasługi, ja
kie położył p. Próchnicki na niwie pracy pedagogicz
nej i ohywate'skiej. Z ramienia wydziału udała się w 
niedzielę deputacja do p. Próchnickiego, złożona z pro 
tesorów uniwersytetu Twardowskiego i Finkla, z dr. 
Mańkowskiego, prof. Czerneckiego i dr. Jareckiego. 
Imieniem deputacji przemówił p. Twardowski, a  p. 
Próchnicki podziękował serdecznie za dowód uznania.

* Zm arli. We Lwowie w 51. r. życia inżynier 
kolei państw. Wład. Titz

W dodatku do „K urjera Lwowskiego* za
mieściliśmy następujące a r tyk u ły : Dola urzędników
państwowych we Lwowie. Emerytury dla lekarzy okrę
gowych, L sty z kraju (Strusów i Gryoow), B a c z 
n o ś ć  o r z e d  a m e r y k a ń s k i e m i  t o w a r z y 
s t w a m i  a s e k u r a c y j n e m i .  Rozmaitości.

(Doniesienia prywatne).

P ro s z ę  ra z  k u lić ,  aby się przekonać o odbroei 
najnowszego gatunku

„ K A W Y  N O N  A“ .
Tylko dla amatorosr poleca handel B o d n a ra ,

i >tcratura 1 sztuka.
R epertuar tea tru  m iejsk iego .
Dziś po raz drugi „Birbant".

“7chgramy „K urjera lwowskiego".
Wiedeń 24. października. Tutejszy sąd karny de

legowany został do przeprowadzenia śledztwa w spra
wie podrabianych 50 ciokoronówek. Wszystkich pod- 
sądnych odstawią do sądu tutejszego. Wczoraj odsta
wiono jeaenastu oskarżonych ze Stanisławowa.

P raga 24. pazaziernika. Około 300 rezerwi
stów wojskowych odbyło tu zgromadzenie na któ
rem uchwalono rozwinąć agitację w tym celu, aby 
rezerwiści powołani na ćwiczenia pobierali za czas 
ten osobne wynagrodzenie dla siebie i swoich ro 
dzin Uczestnicy zgromadzenia mieli czerwono bia
łe oznaki.

M adryt 24. października. Prez. Loubet przy
był tu wczoraj.

Berlin 24. października. (B. Wolfa). Dotych
czasowy am tasador niemiecki w Petersburgu Al- 
verleben został odwołany, a w jego miejsce m ia
nowano dotychczasowego posła w Kopennaaze 
Scbóna.

B ialogród kró lew ski 24. października. Pociąg 
kursujący pomiędzy Pragerhofem a Budapesztem 
najechał koło dworca tutejszego na pociąg towa
rowy 2 podróżnych zostało rannych.

Berlin 24. października. Dziś rano spadł lekki 
śnieg.

Budapeszt 24 października. Hr. Paweł Sza- 
pary został mianowany gubernatorem Rjeki.

M adryt 24. października. Na cześć prez. Lou- 
beta odbył się wczoraj wieczorem obiad galowy. 
Zarówno król Alfons jak i prezydent wygłosili 
toasty, zapewniające o wzajemnej przyjaźni.

Se jm y kra jow e.
Berno m oraw skie 24. października. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu odczytano szereg inter
pelacji domagających się otwarcia granicy rumuń
skiej dla dowozu bydła i mięsa, zniżenia taryfy 
przewozowej dla bydła i mięsa i wstrzymania 
działalności ustawy o podatku konsumcyjnym od 
mięsa na czas trwar/a drożyzny.

P rag a  24. październiłca. Sejm po załatwieniu 
formalności przystąpił do dyskusji nad nagłymi 
wnioskami Podlipnego i Baxy o reformę wy- 
DOrczą.

R epartycje  dodatków do podatków .
Wiedeń 24. października. Trybunał państwowy 

rozpatrywał dziś następującs sprawę: Galicyjski 
Wydział krajowy wezwał dnia 19. lutego 1895 
Urząd podatkowy w Gródku, ażeby ściągnął dodatki 
krajowe z gminy Gródka, na cele szKolne w wy
sokości 9 t/(r Na rej podstawie Uizad podatkowy 
ściągał w latach 1896—99 dodatki tylko od po
datków płaconych przez nvasto Gródek. Na przed
stawienie Wydziału kraiowego 1900 roku odpo1 
wiedziała Dyrekcja skarb i Ministerstwo skarbu, że 
władze podatkowe nie są obowiązane do repar- 
tycji dodatków autonomicznych, której dokonać 
powinny władze autonomiczne.

WsKutek tego Wydział kraiowy przez adwoka
ta dr. Bindera wniósł skargę do trybunału pań
stwa z żądaniem dodatkowego ściągnięcia owych 
dodatków, ewentualnie zapłacenia 19.433 koron. 
Ministerstwo skarhu zarzuciło, że trybunał państwa 
nie jest kompetentnym ale trybunał administra
cyjny. Trybunał państwa odrzucił zarzut niekom
petencji, ponieważ tu nie chodzi o samoistne od
szkodowanie. Co do istoty sprawy trybunał od
rzucił zażalenie Wydziału kraj. ponieważ polecenie 
jego było stylizowane nie jasno, a władza podat
kowa jako wykonawcza nie jest powołana do pro
stowania poleceń władzy autonomicznej. Do ścią
gnięcia dodatkowego wspomnianych dodatków', 
potrzeba ponownego polecenia Wydziału Kraj.

Przy tej sposobności Trybunał wydal zasadni
cze orzeczenie, że jedynie organa państwowe są 
obowiązane do repartycji i ściągania dodatsów do 
podatków, ponieważ to wyraźnie jest przewidziane 
w ustawie kraiowej i ponieważ tylko organa pań
stwowe są w posiadaniu odpowiednich danych.

S tra jk .
S an tiago  de Chile 24. października. Tutejsi 

rzeźnicy strajkują. Skutkiem braku wojka, które 
wyruszyło na manewry, strajk przybrał charakter 
poważnych roziuchów. Wczoraj policja strzelała 
do tłumów, które dopuszczały się rabunków. Siedm

w ę g i e r s k i  H e ^ i r i g e r  I  H a n d e l  w i n  S a L
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©s ó d  zaoito, 80 zraniono. Dziś ponowiły się roz- 
ruchy, pięć osób zabito. M nister wojny zarządził 
w ysłani, dwóch pułków z manewrów do Santiago, 
jednakże przybycie wojska spóźniło się, gdyż straj
kujący powyrywali szyny z toru kolejowego.

Z zfem polskich.
W arszawa 24. października. Dziś miały sta

nąć wszystkie koleje w Królestwie Polsktem.
Z Petersburga donoszą, ze uchwalono wpro 

wadzić na kolei warszawsko-wiedeńsKiej język 
polski w korespondencji wewnętrznej.

W arszaw ;. 24. października. Na sobotniem 
posiedzeniu Tow. rolniczego piotrkowskiego wy
brano do komisji mającej obradować nad samo
rządem ziemskiem Królestwa Polskiego p. Józefa 
Jeziorańskiego, a na zastępcę p. Władysława Bo
gusławskiego.

Poznań 24. października. Z Gdańska dono 
s z ą : Wiec „Straży" odbył się 22. październ. Prze 
mawiali pp. dr. Tad. Jaworski, delegat z Pozna 
nia, starosta Czyżecki, redaktor „Gazety gdań 
skiej" p. Kowalski i starosta grudziądzki p. Ste 
fański. Zapisało się na członków „Straży" 160 wie 
cowniKów.

żę Chiłkcw usiłował nakłonić maszynistów, aby 
powrócili do pracy. Udało mu się jednakże prze
konać tylko jednego maszynistę, który poiechał 
na lokomotywie do Riezania.

C haików  24. października * (Pet Ag. tei). Od 
dziś panuje na dworcu strajk powszechny. W 
biurach także zawieszono pracę.

P etersburg  24. października. Wiceminister skar
bu, Timirńzjew, podał się do dymisji. .Zastąpi go 
Ruchłow w charakterze zai ządzającego wydziałem 
handlu i przemysłu. Myśl utworzenia dla handlu i 
przemysłu osobnego ministerjum odrzucono

Łódź 24: października. Przedstawiciele insty
tucji łódzkim wysłali do hr. Solskiego telegram 
o przyznanie drugiego posła miastu Łódź.

Łom ża 24. października. Policja znalazła pod 
czas rewizji w pewnem mieszkaniu prywatnem 
dużą bombę. Trzy osoby aresztowano.

B erdyczów  24. października. Banda rozbójni 
ków uzbrojonych w strzelby zrabuwała bogatego 
obywatela ziemskiego w Wielkiej Pietynorce.

W iedeń 24. października. Do „Wien. Mittags- 
zeitung" donoszą z W arszawy: Stronnictwa so 
cjalno-demckratyczne rozrzuciły tu tysiące pism 
ulotnych, zapowiadających strajk ogólny na dzień 
3, grudnia. Pisma te wzywają równocześnie do 
przygotowania rewolucji. Gdyoy pierwsza jej pró 
ba nie miała się udać, druga nastąpi w końcu 
stycznia. Dalej wzywają te stronnictwa wszystkich 
swoich członków, ażeby wszelkiemi sposobami 
przeszkadzali wyborom do Dumv. Każdy pose 
wybrany uważany być winien za wroga ludu.

O brona z iem i w  Poznańsk iem .
Poznań 24. października. Dwunastu polskich 

właścicieli dóbr rycerskich, zebranych w Poznaniu 
uchwaliło następujące oświadczenie. Pod wrazi 
niem sprzedaży polskiej ziem' i gruntu Niemcom 
częstej w ostatnich czasach, oświadczamy, że żad
nemu obywatelowi, który swą posiadłość sprzeda 
Niemcowi, nie podamy ręki ani me wpuścimy go 
do domu swego, ani też nie będziemy uznawali 
jego praw czci. Oświadczamy dalej, że odkupienie 
ziemi z rąk niemieckich nie zmywa wcale winy.

Oświadczenie to będzie rozesłane wszystkim 
polskim właścicielom ziemskim, aby się do niego 
przyłączyli.

Z caratu .
Petersburg 24. października. (Pet. Ag,) Ruch 

na kolei Mikołajewskiej wstrzymany.— W Charko
wie objął strajk prawie wszvstkie warstaty tabryk. 
Wszelki ruch ustał. Ludność zatrzymuje wozy kolei 
miejskiej. Na wieczór zapowiedziane wielkie zgro
madzenie ludowe pod golem niebem. — W Bała 
szowie strajkują od wczoraj wszyscy kolejarze. 
Ruch pociągów wstrzymany. Wczoraj proklamo
wano strajk we wszystkich fabrykach i warstatach 
oraz państwowych składach wódki. Dotąd panuje 
spoitój. — W Kirzanowie również strajk jest 
powszechny. Ruch kolejowy na linjach Moskwa- 
Briańsk-WGzma i R iacań-O ieł zupełnie wstrzy
many.

M oskwa 24. października. Ruch na koiei 
Moskwa Mitawa wstrzymany. Moskwa odcięta jest 
od wszystkich miast.

S ara tó w  24. października. Robotnicy i urzęd
nicy kolejowi rozpoczęli strajk. Wieczorem odbyły 
się dwa zgromadzenia, na których stawiano postu
laty polityczne.

M oskwa 24. października. Robotnicy kolejowi 
aa  wczorajszem zgromadzeniu uchwalili strajkować 
oalej Aresztowani członkowie Związku kolejarzy 
zostałi znowu wypuszczeni na wolność. Dziś do 
Moskwy przybywają żołnierze batalionu kolejowe
go, 1 tórzy ćwiczyć się będą w utrzymywaniu ruchu 
aa  lmji Móskwa Kazań. Minister komunikacji ksią

Petersbnrg 24. października „Ruś" zaznacza 
zdziwenie PolaKÓw, dlaczego geografja powszechna 
i historja powinny być wykładane po rosyjsku i 
wyraża życzenie, żeby to było nieporozumieniem, 
kłóre neleży wyjaśnić, gdyż niema nic gorszego 
nad półśrodki.

P etersburg  24. października. Polscy wyborcy 
w gubernji podolskiej odrzucili propozycję Rosjan, 
aby podzielić miejsca w Dumie państwowej po 
między przedstawicielami narodowości i posiano 
wili zgrupować o ile można największą liczbę gło 
sów około programu ogolnego podolskiej partji 
ziemiańskiej.

Petersburg 24. października. Pod przewód 
nictwem ministra Głazowa zaczęły się obrady ko 
misji w celu ostatecznego zredagowania projektu 
reformy szkoły średniej, który wniesiony będzie 
do Dumy. “

Petersburg 24. października. „Nowosti" piszą 
że organizowane jest nowe stronnictwo postępowo- 
konstytucyjne. które stawia na pierwszem miejscu 
programu zachowanie całości Rosji nierozdzielne; 
i odrzuca wszelkie zamiary, skierowane wprost lub 
tez pośrednio do wyosobnienia części mocarstw 
w samoistne jednostki polityczne.

P etersburg  24 października. Na zebraniu stu 
dentów akaaemji wojenno-lekarskiej opracowano 
rezolucję, domagającą się powrotu do aKademji 
wszystkich studentów wydalonych z powodów po 
litycznych i usunięcia rygoru wojskowego z życia 
aitad mji.

Na zebraniu w instytucie inżynierów komuni
kacji uznano za pożądany dostęp osoo obcych za 
biletami na posiedzenia, w czasie których mają być 
odczytywane referaty.

Na naradzie apteicarzy z pracownikami, straj- 
Kującymi już od dwóch miesięcy właściciele aptek 
w zasadzie zgodzili się na ustępstwa. Najbliższe 
zeoranie orzeknie, czy ma trwać dalej bezrobocie, 
czy nie.

P etersburg 24. października „Nasza żizń* 
dowiaduje się, że konsorcjum bankierów amery
kańskich stawia jako konieczny warunek pożyczki 
urzeczywistnienie zasadniczych reform politycznych 
w Rosji.

Jekate ryn o sław  24. października. Uczniow>« 
szkół średnich, nie chcący uczęszczać do szkół, 
urządzili publiczną manifestację.

Petersburg 24. października. Słychać tu, że 
w tych dniach pojawi się ukaz w sprawie nomi 
nacji gabinetu ministerialnego z Wittem na czele.

Jeka te ryn o sław  24. października. Telegraf 
kolejowy jest uszkodzony. Dworzec obsadzono 
wojsKiem. Na dziś zapowiedziany stiajk rzemie
ślników i pomocników handlowych. Funkcjona
riusze kolei i telegrafu zawiesili również pracę. 
Komunikacja tramwajowa przerwana, także doro
żek zupełnie nie widać. Dworzec i miejsce dc 
ładowania towarów pogrążone są w ciemnościach, 
Robotnicy fatryczni wyjechali awoma specjalnie 
przez się zestawionymi pociągami do przedmieść; 
skutkiem tego także fabryki świętują.

M oskwa 24. października. (Pet. Ag.) Prof 
Manniłow, pyły pomocnik ks. Trubeckiego, został 
wybrany rektorem unwersytetu i.

C harków  24. października. Robotnicy zrabo 
wali wczoraj składy broni i uzbroili się. D zienniki 
nie wychodzą. Niektóre piekarnie zburzono, w in
nych pracę wstrzymano. Już dziś daje się uczuć 
brak chleba i środków żywności.

Na dzisiaj godzinę 10. rano zapowiedzian, 
jyło zgromadzenie w fabryce maszyn,  ̂ obawiano 

się, że przy tej sposobności może przyjść do krwa
wego starcia. LiczDa rannych podczas wczorajszych 
rozruchów jest wieiką,

■- Petersburg 2 ł października. W Jurjewcu Po- 
woiskim (w gub. Kostrom skiej) zgromadzenie cko 
ło 3.000 entopów ze wsi okolicznych uchwaliło 
nie brać udziału w wyborach do durny państwo
wej, gdyż nie uważają jej za prawdziwą reprezen
tację ludu: każdego, ztoby w tej Komedji wybor
czej w jiął udział, należy nazwać zd.ajcą i wro 
giem wolności narodu.

' ! W Kremienczugu oabylo się kilka burzli
wych zgromadzeń, na których uchwalono bojkoto 
wać dumę państw ową - 1  ~ -

M oskwa 24. października. (Pet, Ag. teł.) Po 
nieważ ruch pocztowy skutkiem strajku kolejowe
go ustał, korespondencja handlowa m.asta Moskwy ' 
z prowincją odbywa się na drodze telegraficznej 
Moskwa posiada jeszcze na 8 dni byała, na 3 +y- - 
godnie mięsa wędzonego, na 5 dni masła. Ceny 
mięsa idą w górę. Mleka prawie zupełnie niema. 
Minister aia komunikacji ks. Chiłkow uważa sytu , 
ację ra poważną. Przypuszczają, że nastanie wielka 
drożyzna środków żywności. Deputacja strajkują
cych udała się do ministra Chiłkowa i zażadała 
przyznania praw politycznych i wypuszczenia na 
wolność osób uwięzionych z powodu strajku. 
Sprawy U jednakże me należą do zakresu kompe
tencji Chiłkowa. Minister w sposób życzliwy ruz 
mawiał z członkami deputacji i przypomniał im, że 
dawniej, gdy jeszcze ty ł  robotnikiem w Ar.glji i 
Ameryce, pracował 16 godzin dziennie, aby po
większyć swój zarobek. Książę wskazał dalej na 
wielka wyd tność pracy robotników zagranicznych 
zarówno co do ilości, jak i jakości pracy i stwier
dził, że zarobek ich jest równy zarobkowi robot
ników rosyjskich. Gdy któryś z robotników pod
niósł, że w razie 16 godzinnej pracy nie pozosta
je nic czasu na leaturę i kształcenie się, odparł k s . 
Chiłkow, że mimo to wówczas on jeszcze poświę
cał godzinę lekturze. Pracował on więcej, aniżeli 
robotnik i wytężoną pracą zepsuł sobie oczy.

Burmistrz Moskwy otrzymał zawiadomienie, 
że robotnicy miejscy zamierzają rozpocząć strajk, 
jeżeli żądania ich nie będą przyjęte do 28. bm.

Charków  24. października. Wczoraj wieczorem 
odoyło się zgromadzenie, w Którem wzięło uuział 
około 20.000 robotników, studentów, uczniów i oby
wateli. Okrzyk „kozacy id ą !“ wywołał p an ikę; 
wiele osób odniosło obrażenia. Po przywróceniu 
porządku obrady trwały dalej. Podczas rozchodzę- ? 
nia się iłumy zderzyły się z odziałem kawalerji 
Demonstranci strzelali z rewolwerów i rzucali pe
tardy. Wojsko dało 3 salwy, z tych dwie ślepe. 
Po obu st-onach Wiele o so d  zraniono.

P etersburg  24. października. (Pet. Ag.) Skut
kiem specjalnego zarządzenia minister komunikacji 
ks. Chiłków mógł osobnym pociągiem pojechać z 
Moskwy na powrót do Petersburga.

P etersburg  24. października. „Nowosti" za 
mieszczają rozmowę z hr. Wittem. Powiedział om 
Jestem za niezwłocznem urzeczywistnieniem wol
ności sumienia, prasy i zgromadzeń, za pomocą 
ustawodawczych zarządzeń. Zawsze występowałem 
za tern, że polityka rządu musi być jednolitą. Raz 
dane prawo nie może być odebranem. Rewolucja 
i anarchja rue sa jeszcze tak wielkie, lecz większym 
od nich jest brak jednolitości w czynnościach rzą 
du. Rząd musi obecnie zrozumieć, ze porozumienie 
musi być opartem na umiarkowanych żywiołach 
spełeczeństwa.

Dział ekonomiczny.
Kurs giełdy wiedeńskiej,

Wiedeń 23. październ. G 2-30. Zamknięcie giełdy
Akcjs austr. Zakl. kredyt. C78 '5. -keja węg. Żaki. kredyt- ■ 
786 00 Akcja Auglobanku 319 00 Akcja Unionbankd 575 00. 
Akcje Laeńderbank +45 50 Akcje Baakvereinu 570 50 
Akcje Bodencredit 1046 Akcje Gal Bantu hi po,. ftb3 0C. 
Akcie kolei paAśtwl 678 50 Akcje ■colei polud. 125 00. Akcje 
kolei Elbethal 457-00 Akcje kolei północnej 5730—5760 
Akcje kolei czerninw. iSoOO. Akcje Alpiny 545.75. Akcje 
Rima Muranji 552 00. akcje prask. T™, żel. 2788—0000 
A.Keje fabryki brom 574—. Akcje turecki tytou. 364 00. Akcje 
Galie. Kar pac. Tow. naft. 913 00. Obiig. węg. indemuizacyne 
95-85 Renta majowa 100 05. Rentr austr. koron.10015 Wę
gierska renta koron. 95’65. 56 1. listy Tow. kred ziemsk 
99'45. 4*/0 listy Banku hipot. i/9'00. •41/2°/0 Banku hipot. lCff.35 
B°/0 Banku hipotecznego 112 5^ 4°/, Banku krajowego 99'7C. 
4'/a°/o Banku krajo 'ego 101'90. B*/» komun. obi. tanku fc ,
Oto-oo. 47, (iallc. oblig propinac. 99 90. 4°/, gal- P ' ż. Kraj. 
r. 1903 99-7- -4% icż. m. Lwowa 93-85. Losy tureckie
,47 25. Marki 117 53. Ruble 253 75

Usposobienie przy silnej zasadn>*ej tendencji rezer
wowane* z powodu biaitu podniety z Berlina. Tylko lom 
hardy 1 muntauy bardziej ożywione

WĘGIEL K Koks, Brykiety, P I E R WS Z A  G A L I C Y J S K A

^ . n r t r a c 3 7 - t  poleca Spółka importu wijola kamienneoc
n a j l e p s z e j  jftkoSci =  w* Lwowie, ulua SjJtstUłka 1. 2§.
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(Za rabryk« t< redakcja nie kierze sapswieiaialiwdeti.

U Ś W I A D C Z E N I E .
W  odpowiedzi na oszczerezą uotatKę o mnie, zamie

szczoną w poniedziałkowym popołudniowym "Umerze .Sło
wa Polskiego*, oświadczam co następuje: .Prze ;hodzień“
uderzony p.zezemnio zelżył w mej obecności głośn., i bru
talnie p rrtję  do której mam zasz :zyt należeć. To ciało po
wód dr zajścia, w ktorem uderzyłem tego pana. Następnie 
zaś nie ja  .uciekłem pospiesznie do Kawiarni", ale „prze
chodzień" ucieił pospie zair pod opiekę znajdujących się 
opodal policjantów i nraktykanta policji p. Lutomskiego, 
powierzając in  obrrnę swego honoru i żądsjąc mego are
sztowania. Na powyższy fakt mam świadków. Widząc, jaki 
obrót sprawa przyjmuje, a nie msjąc na razie czaru na 
konferencje z panam' z ck policji, odszedłem rz czywiścic 
z miejscL gdzie się zajście < utkwi'. J

M arian  K u J e l ,  student uniwersytetu.

Specjalista chorób wewnętrznych 
I)i\ St. Erjasz R A D Z IK O W SK I

b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow. 
pi zeprowadził się na plac A kadem icki 11 '

W s z e l k i e  m o n e t y  z a g r a n i c z n e
kupują i sprzedają najkorzystniej

8okal i Lilieii
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji załatw.amy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji.

Z  t e a t r u .
„BIRPANT*4, trywialna komeaja w 4 aktach Oskara 

Wilde'a.
„Birbanta" spotkało na. londyńskiej scenie 

o tyle oryginalne, o ile rzadkie — przywitanie. 
Mianowicie markiz Queensbury sprowadził do

teatru na premierę moc uliczników w tym celu, 
by po każdym akcie... gwizdali jak najpodlej, rzu
cali na scenę podgniłe jajka, spleśniałe śmieci itp. 
Zajazd udał się cudnie. Wilde obrażony wet za 
wet obraził p. m ark iza; przyszło do procesu, 
który stał się powodem drugiego, w skutkach 
swoich skazującego znakomitego satyryka i este
tyka na dwa lata więzienia. Powód iak ciężKiej 
kary był ten sam, który go wygnał z O jczyzny: 
zboczenie fizjologiczne, które gc w niezwykle buj- 
nem życiu coraz bardziej prześladowało.

„B^rbant" jest więc niejako epoką w życiu, 
choćby nawet zewnętrznem, W ilae’a. Jest obrazem 
niedokładnym rresetą i ledwo z grubsza naszkico
wanym tego kółka ludu, a nadewszystko rzeczy, 
wśród których się oDracał i które mi żył — poza 
dostojnem i podobno przezacnem dwuletniem 
współżyciu ze swą nad wyiaz pięKną małżonką. 
Treść farsy, bo komedią „Birbania" trudno na
zwać, jest nietyle trywialną, ile banalną, oświecaną 
co krok błyskotliwymi paradoksami ,.p?na Para- 
doxa“, jak YVilde’a przezwali nędzni przyjaciele.

' P. ja ck  Wortbing, lekkomyślny i rozrzutny 
młodzieniec, robi długi, bawi się, hula, szasta pie- 
niądzmi — ponieważ jednak chce uchodzić za naj
porządniejszego człowieka w ś wiecie, wszystkie 
swe ekscesy składa na jakiegoś fantastycznego 
brata Ernesta; p. Jack Woithing sprawił sobie na
wet podwójne bilety : Ernest Worthing, ro bimant, 
za którego płaci długi porządny Jack Worthing 
Niestety p. Jack zakochał się w pannie Gwendo- 
len Fairfax, która go poznała jako Ernesia Wor- 
tliing. Imię E r n e s t  działa na nią czarująco. 
P. Jack chcąc utrzymać nadal czar pięknego miana 
przy sobie — przyjeżdża na wieś, do swego domu, 
z wieścią o śmierci paryskiego Ernesta; sam zaś 
namawia pastora Cnasoble, by go ochrzcił tern 
czarującem mianem. Pastor oczywiście zgadza się 
natychmiast.

Tymczasem wychowanica p. Jacka pifa Ce
cylia, zawiadamia go o przyjeździe... Ernesta 
W orthing.. To znów drugi birbant, p. Aigernon 
M ouford, przyjaciel Jacka, który chcąc poznać Ce- 
cylję, podsrył się Dod to imię. Na pannę Cecylję 
irmę E r n e s t  również działa czarująco. Nastę

puje cały szereg scen niezwykle wesołych, . ży
wych, jak np. przepyszna kłótnia panny Ćecylji 
z Gwendolen o nieistniejącego Ernesta. Koniec 
końców — zamęt sceniczny „klaruje s ię“. Pan 
Jack Woithing nie jest > nawet Jack ’em — wszak 
jego jako dziecko znaleziono w worku na jeanej 
ze stacji kolejowych... Przy pomocy guwernantki 
Prism i lady Brancastei wyjaśr.ia się, że p. Jack 
Worthing jest synem siostry ladv Branraster, a 
więc bratem Algernona, Ernestem M ouford.. Pan
na Gwendolen uszczęśliwiona, ma męża, któremu 
na imię Ernest. Niemniej szczęśliwą czuje się pna 
Cecylja, cuoć z tak pięknego imienia musiała zre
zygnować -

Bezprzecznie — „Birbant- jest wśród dzieł 
W lde’a utworem podrzędnym, z wielu jednak 
względów nadzwyczaj interesującym i — o ile cho
dzi o łatwy śmiech — ucH sznym. W długim sze
regu scen mato prawdopodobnych ukazuje się tu 
i owdzie — perła-paradoks, skrzywiony uśmiech 
bolu, ucieszne zauważenie śmiesznostek ludzkich, 
kopnięcie nazbyt oertidnie uwielbianych, zaple- 
śniałych kapliczek itd. W budowie znać pyszną 
znajomość sceny, akcja zaś pozbawiona wszelkie
go poziewania...

Postacie ostro i żywo zakreślone — odtwo
rzyli nasi artyści bez zarzutu. Podnieść należy 
przedewszystkiem grę pni M i c h n o w s k i e j (Ce- 
cyl a), pełną wdzięku i szczerej naturalności, n ie
mniej pny Z i e 1 i ń s K i e i, która rolę „wyzwala
jącej s ię“ córeczki pojęła i wykonała trochę za 
i omantycznie — z wyjątkom świetnie oddanej 
kłótni w akcie IV, w czem niegorsza miała part 
nerkę w p. Micnnowskiej. Natomiast trudno zgo 
dzić s'ę na wykonanie roi Lady Brancaster, w ten 
sposób, jatt to pojęła p. W ę g r z y n o w a  Zapew
ne — dużo w grze p. Węgrzynowej było prawdy 
i szczerości, więcej jednak przesady, która zawsze 
razi. I sekutruce mają swój styi... naturalny.

Pp. A d w e n t o w i c z  i N o w a c k i  gtali z 
dużą swadą, swobodnie i szczerze. Pomniejsze roie t 
p. G o s t y ń s k a ,  jako riauc7ycieika, pp F e l d 
m a n  (Pastor Chasobie) i F r i i s c h e  (Mr. Cziosky) 
wykonali harmonijnie. . Fel .  Gw.

O O L G Ś S B U M E R NI A N- Ó UF. -
Od 16. października

Wspaniały program sensacyjnych nowości!
— — ——  10  nigdy nit w idzianych atrak cji. — ——
W niedzielę i święta 2 przedstawiania, o godz. 4 i 8. Bilety są wcześ
niej do nabycia w biurze dzienników Plchna, ul. Karola Lu wika 9.

l e a t r  r o z m a i t i c s e i
W  D e p fn d o i ic e  B ristol pTe^mędEydfa^fót
dwie sensacyjne komedje. Program familijny. PMzątek o godz. 81/,.

:U in «  n riib jo w r poleca ban-j 
del Bodnara. Duża flaszka 1 

od 30 ct. ' 2 325

Lwowskie Foio-Piastikon
w Pasażu Ilau.im ana

(46 raz•* preinjowane). Od 22 do 
28/10 do widzenia 

Podróż parowcem do Am e- 
ry k i. Zwiedzenie miast? Chi- 
o =i»0| rzeki Hudsun, K ali- 

fo rn jr  j d.
Wstęp 20 hal. _____

po l 1/, ct. cd wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

Sp rzed am  re a ln o ś ć  parte-
•ową a Cłsr«ue#i warzyw .wm 

i sadem. Wiauomość Kieparow, 
Kwieeinssl. 2225
U a m ie n i is a  nowa io sprztda- 

»  nir.. Ul. Bartosza Głowackiego 
15 B. . Ą 49

K . r e t . lakKap wiedeńska, u 
ży«'ana kuezierajetooik i fa- 

jeron otwarty do sprzedani? Ka
puściński, Żółkiewska ,09. 2348

Poszukują posady.

N a u c z y c i e l  emerytowany, wła- 
dający biegle językiem nie- 

tiieekim w mowie i piśmie, poszu
kuje jak  ejioiwick j osady. W yję
li zie również na lek cię na pro
wincję. Zgłoszenia w Administra
cji dla T. J . 2343

So lic y ta to r  adwokacki, zdol
ny tabularzysta, wolny, izrae

lita, poszukuje porady A dres: So- 
lic -ta-or adwokacki, poste restan
te Buczaez. 2341

9 d o ln y ,  in te lig en tn y  ag en t
“  z piętnem pismem, z działu 
maszyn do szycia firmy Singera, 
poszukuje stałego zajęcia, w cha
rakterze instruktora w tym dziale 
(dla p. agentów) kontrolora, skle
powego w składzie maszyn, lub 

portjera hotelowego. Łasaawe 
zgłoszenia przyjmuje Administra
cja „Kuriera Lwowsk.* pod litera- 
» W. Mi 2312

pi in a ,  Niem
k a , władaiąca w zupełności ję 

zykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka, życzy sobie objąć 
posadę kasjerki w handlu, ewen- 
tu lnie z kam ją. In sefm »n , 
Żółkiewska 32. II. p 23 i 8
fltk ad em i*  poszukuje zajęcia 
* *  biurowego ,ub lekcji w miej
scu lub na prowincji Lwów, Uni
wersytet, Biedronka. " 2347

Ha n d lo w iec  młody, z działu 
kolonialno-śniadańKowego, pra

gnie ZTriiecdo i osadę z dniem ł. >i- 
btopaoi ar. Laskowo zgłoszenia 
dla A. H. Tremaow-ta. 2

JWoinfa posady.
P o trz e b n a  g o sp o d yn i, do

bra kacnarka, do wyjazdu od 
l. listopada. Zgłoszeń'a Janowłez, 
Sapieny 43. 2346
U o s z u k u ję  zdolnej, skromnej 

nauczycielki do j"dnej panien
ki z 7 klasy. Język francuski po
żądany. Russmanowa. Winnikl.

2 336
G Y yzjerokJ p om ocn ik  uzdol- 
■ niony potrzebny zaraz. Tur
kowski, ul. Teatralna 6, Lwów.
______  23 0

Rozmaitości.
ize lk le  , n p r a w  nożo- 
wnic.zi przyjmuje Jan Lau- 

ruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.
2i9

fiB ajlepbze k a w y ,  heąpty 
™  „ S y r ju s z " .  Lwów, Trzecie
go Maja 2. 2166

k o r o n  ofiaruje za wy- 
*  robienie poczty. B K., 

restante Tarnów. 2297

Sto w a rz y s z e n ie  p ry w a tn . 
n a u c zy c ie le k , urzędniczek, 

pi leca, poszukuje nauczycielki z 
n uzyką, franc , niem. w miejscu 
i na wjj.azd bony, froeolanki, 
niemki. Kościuszki 3, cod .iennie. 
12—!. 2308

i dekoracje pokoi
jioleca

f  mm
Akade 
micka £

Lwów

e

NOWO OTWORZONY

WAŻNE DLA PAN'
Po u m ia rk  iw anych 1 

c e n a c h  p rzy jm u je  s ię  
do s k r o j e n i u  c a łe  
su k n ie , a na żądanie do 
sfastrygewania i wypróbo
wania pod gwarancją naj
lepszej dokładności. Zamó
wienia z prowincji usKu„ecz 
nia się za podaniem aokład- 
nej miary. ROS3 KIEWI- 
CZOWA, u) B ra je ro w -  

s k a  i. 14, II. piętro.

Znakomite warunki ubezpie
czenia !

P ie rw s z a  p o w sz ec h n a  c z e -  
o ka a s e k u ra c ja  przyjmuje u- 
b”zpieczcnia na dożycie i przeży
cie z tem, że uwńloia według naj
nowszej swej taryfy  ubezpieczo
nych od opłaty premji w razie 
choroby lub niezdolności do zarob
kowania i wypłaca pełny kaDitał 
ubezpieczenia, bez względu na za
przestanie opłacania premji, jeśli 
ono jest spowodowane choroDą lub 

niezdolnością zarobkowani?
Jc n e ra in a  R e p re z e n ta c ja  

dia G alicji

| Magazy.a obuwia
X — karlsbadzkiego —

pod firma

BERNARD BLOCH,!♦>♦
! » 
14

Zn akom ityn h  c u k ró w  funt 
80 ct Karmelków 40 ct. pole

ca f bryka TroczvńsViege, Lwów, 
ul Fredry. 2A 8  i Lwów, ulica Kopernika I. 24.

Edward Klein

przy d! Halickim I. 14
♦ w e i.w .w ie.
j  Polecam wszol siego rodzaju 
v obuwie dla Pań, Panów 
^  i dzieci eleganckie i trwałe, 
v  jakoteż

♦. k a l o s z e
*  prawdziwe rosyjskie — po

cenach ał>  najtańszych.

Fabryka wyrób iw cementowych
Henryka hr. Starzeriskiego

W  H M / . I I V ( 7 . 0 1 V l i :

wyrabia A A C f l Ó W K I  CE- 
i b t i iT h i E  patentowane różno 
kolorowe P o sad zk i cemen
towe różnokolorowe. P rz ep u 
s ty , ru ry , żłoby, k o ry tu , 
‘ .om iny, sc h o d y , n a g ro b 
ki, k rz y ż e , lu -y  p.-a* 
h ie s n e  .jakoteż wszelkie ro
boty wchodzące w zakres prze

mysłu cementowego.
C e n y  u m ia r k o w a n e . Cenniki 

i k o sztorysy  d arm o  i op łatn ie . 
T e legram y : F a b r y k a  H n iz d y -
p * 6 \ v K «c lia w iiia . — P oczta  i k o

lej w m iejscu .

Najlepsza herbata

W s z ę d z i e do n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE 

DK03TTERJA

£eszka Śladowskiego
plac K apita lny 1.

J  i l
\ nie znam lepszego środka do pielęgno- 
i wauia C6ry ł do osiągnięcia delikat- i nogo koloru twarzy, oraz skuteczniej - 
| B zcgo  leczniczego mydta, jak wypróbowane
Bergmanna mlecme mydło liijowe

fmarka : 2 górnicy)
|Bergman_cfe Co., Tetschena/E 

Na sk ładz ie  sz tu k i pa 80 ha„  •we Lwowie: Rlakarowski i Sk», skład materjałów nl. Sykatuska. 
w lirakowie: Apteki; Bartmad* flki i Sp., f. Gralewski,Z. Marcoin, Xaw. Mikufki, M. Proń, Wiktor Re
dyk, L, Rosenberg, K, Wiszniewski ; Droguerje Roman Drobner, Anastazy Froncz, J. Hanak, .1. Kle
mensiewicz, Arnold Reifer, J. Reim i Sp., St. Rożnowski, F. Zopoth i Sp., J. Wiśniewski i Ska; Mat, Holĝ  Mauryry Kreigler; w idochni ; 
Droguerje: Jan Michnik, Stanisław Pawłow#u ; w ST o w ym  Sączu: Apteki: Li. Georgeon, M. Gozdecki, 
R. Jakubowski: Drog. ; T. Kwieciń
ski*, w Rzeszowie: Apteki: A .  Karpiński, Hlisiewicz, I. Kołodzie- jowski; w Fedgpórzu: Lazar Frie- deuherg.

w i e i *  m i d t d  d> ..-^erow v< g u -  
r a c j  j C j  , : ł  o, „ i y .  o  K g ,  8  Y .  

60 gi franco. Mióu także w pla
strach. F c  z e n i s u i c i , em. 

i liarc'. I « s  t e z j n )  p i. 1965
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*_  Nr» nadchodzącą zimę j jin C M V  w Satunkach 
polecamy nasze L I I U L I l  Ipolecamy nasze UUL* . 1 1  I znakomitych, 

gładkie i y-zorzyste, dla panów i pań.
Wznry bezpłatnie i franco do sprowadzenia od firm y

Erste liberinnthaler Loden und Schafwollwarenfabrik 
A . D B A X L S  SÓHNE

F l i r s e h ,  k  m  A r l b e r g - T i r o l .

CESARSKIE PAROWCE
( K a is e r  S c b iffe )

„K aiser filh e im  II.“ 213  m etrów dłngi
„Kronprinz W ilhelm * 202  „ „
„Kaiser W ilhelm  der Grosse“ 19S „ „

jaaą z Bremy do Nowego Jorku 6 do 7 dni.
Odjazd w e  w tork i.

Cesarskie parowce jada tylko z Bremy kto więc chce cesarskimi 
parowcami jecheć, może zupełnie swobodnie bez przeszkód podró
żować, nikt niema prawa zabronić mu tego. Każdy powinien 
już w domu postanowić w jak m kierunku jechać zamierza inie 
powinien w droaze dsć s‘ę namówić, lub też odwieść od swego 
zamiaru. — Każdy ma sw oja wolną w olę i  może z a  sw oje  
pieniądze podróżować dokąd chce.— W każdym jednak razie 
należy się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew
nienia tegoż należy wcześnie nadesłać na mój adres 20 koron

zadatku
F. MISSLER, BRLWhr Bahnhofstrasse 30.

Próby bez
płatnie do na
bycia w lep- 

szych skle
pach. 

Hurtownie 
sprowadzać 

można przez 
M. Gerscho-

szwajcarska czekolada na.

>' Choroby żołądki* fet.
są często skutkiem zaniedbanych przeszkód w trawieniu, które 
występują najczęściej jako brak apetytu, obstrukcja, zgaga, 
wzdęcia, nudności, zły sma*, ból głowy etc. i nierza iko stają  
się przyczyną narażenia zdrowia na szwank, jeżeli się niedość 
wcześme przeciw temu występuje

Jako znakomity środek przeciw wszelkim objawom zepsu
tego żołąaza okazały się od wielu dziesiątków lat powszechnie 
znane i ulubione jako krople Maijacelskie

Brady’eyo kripłe żołądkowa.
Wypróbowane są one wielokrotnie skutkiem tego, że pobudzają 
apetyt, wzmacniają żołądek i działają łagodnie przeczyszcza
jące' Cera flaszki wraz z sposobem użycia k. — ■80, flaszka 
podwójna k. 1^0. — Przy zakupnie \, ip tekach  żądać na
leży wyraźnie tylko prawdziwych Brady’ego kropli żołądkowych 
i żadnych innych nrzyjmować się nie powinno. Uważać przy- 
tem należy na opakowanie w czerwonych pudełkach fałdo da

nych z wizerunkiem Marji jako „____
marką ochronną i podpisem £ i rfirO(.L(ej>

Skład centralny C. Brady ego apteka, Wiedeń I., Fleischmarkt 
Nr. 1/380 wysyła za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy albo 
za pobraniem k. 5 '— sześć małych albo za k 4 50 trzy wielkie 

flaszki franco bez dalszych kosztów.

Oryginalny francuski koniak 
kuracyjny cała butelka zł. 3.50, 
pól I PO ćwierć I zł. poleca 
handel LEONARDA SOLECKIE 
GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka

żdej miejscowości.

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu.

Dw e rn ic k ie g o  2 0 . Jeden po
kój kawalerski, frontowy, o- 

gród. 2315

I I f1 , , c * a r , , i a  do wynajęcia. Zi- 
morowicza 20. 2351

5 pokoi z kuchniami. Ul. 
^  Antoniego 1. 2829

Do w y n a ję c ia . U lica K rzy
żo w a  1. Ib, 18 I 2 0  mie

szkania z komfortem urządzone, 
6, 5, 4, 3 pokoje, mieszkania su
terenowe, stajnia ua 4 kunie i wo
zownia Porozumienie ul. Krzyżo
wa 13, I piętro 2248

UI. Św. IHikoJtaja 21,
koje, kuchnia, I piętro.

4 po-
2274

ATMTO™ EZECZYIE 
Pr. FRITZ FUCHS

dyplomowany chemik
(z a p r iy a ię ż o n y )  

1 5 i u r o  t e c h n i c z n e
INŻYNIER 

ALFRED HAMBURGER
W U n , VII. S iebensterngasd©  1.

U zyskani© p a ten tó w , re jes tro w a n ie  znak ó w  
i w żerów  w© w szystkich, p a ń s tw a c h .

Przyjmuje zamówienia na 
gotową b liznę i koi.Tescję 

męską i damsKą

jjazar krajowy we £ v o w

! Popierajmy przem ysł 
krajowy i

Na dni zaduszne
poleca świece w blaszkach 

sztuka 5 ct. świe
ce stearynowe funt 

po 36 ct
Krajowa fabryka mydeł toaletowych, 

gospodarczych i świec

E. i. Friedrichów
Lwów, Krakowska 13.

Fabryka przy ul, Lolewela. 
Odsprzedającym stosowny raoat.

Ja Aima Csillag
z moim o lb rzym im , 185 c e n ty m e tró w  długim  w a rk o c w m  
ru s a łk i, posiadam takowy d zięk i 14 m iesięczn em u  u żyw a
niu mojej uomady własnego wynalazku. Pomada‘moja uznaną jest za 
jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma
cniania cebulek. Wywołuje u panów peieą. silną brodę i nadaje po 
krótkiem używaniu włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni 

je  od przedwczesnego siwienia do późnej starości
N igdy  je a a c ie  n ie  tw ie rd z iła m , źe ły sym  p a n o u  i w m le is .a o h , g d z ie  n ie  m a

cebu lek  w łosow ych , w yrosną w łosy , bo j e s t  to  p rzec ież  rzeczą nienuG -ebną;  ̂ n a to m ia st 
o d ra s ta ją  w łosy  u pan ó w  i pań  ju z  po bardzo  k ró tk im  czasie  i' ta k  u tr z y m a ć  m ożna do 
późnego w iek u  bu jny  za ro st w łosów  p rzy  u ży c iu  w ynalez ionej p rzezem n ie  je d y n ie  c u 
dow nie d z ia ła jące j p o m a d y  A n n y  U a l l l n g ,  a z tego  t©ż powodu cieszy  sie  p re p a ra t 
mój św ia tow ą sław  ą i w szędzie w ca ły m  św iecie  je * t  p o szuk iw any .

P o leca  s ię  za tem  pan iom  I panom , c ierp iącym  n a  w ypadani© w ło só w  używ ać li 
ty lk o  pon iftdy A n n y  C s i l l a g ,  a b ę d ą  podziwia’© cudow ne w p ro s t sk u tk i te jż e . F irm a 
m oja is tn ie je  p rz e sz ło  25 la t  i  rę cz y  w obec tego za n a jlap sze  sk u tk i. Z  pow odu , iź 
w o s ta tn ic h  cz asa ch  b ard zo  w ielo po jaw iło  s ię  b ezw arto śc iow ych  n aś lad o w n ic tw , u p r a 
szam  takow e p rz y  z a c h w a la n iu  odrzucać.

Codzienna wysyłka powtą 
po nadesłaniu lub :a po-Cena puszki 1, 2, 3 i 5 zł. —

braniem naleiytości. Wysyła wprost fabryka na eaiy świat, dokąd należy 
adresować wszelkie zlecenia.

Anna W iedeń  I„ G raben 118.
Jedyny skiad wysyłkowy w e  L w ó w .o  A pteka pO0 ST ^ fn ym  Orłeill

IM. RU BLA p r z e d t em  Z. Uuckera.

1. i 14. listopada najbliższe 2 ciągnienia.

Ocet (lesinfekcyjny
do skrapiania sal i korytarzy. 

Cena 50 h. i 1 kor.
h a dzid to antim laz- 

isiatyczue
do skrapiania pokoi i pościeli. 

Cena 50 h , 1 kor.
Trociczki desinfekcyjne

znakomite, eona 20 h.
Mydło karbolowe
do mycia rąk, cena 40 h.

Ocet salonowy
do skrapiania pokoi i naciera
nia ciała, cena 50 h. i i  kor.
Kadzidło sosnowe

do rozpylania w pokojach ce
lem utrzymania zdrowego, o- 
rzeźwia.iąeego powietrza lasów 

szpilkowych, cena 1’20 h. 
Rozpylacze, gąbki i nacie  

ra czk i w wielkim wyborze
poleca

JAN IHNATOWICZ
Lwów ulica Sykstuska l, 25 

i  pl. Harjacki 11. 
Kraków, Sukiennice l. 20. 

Przemyśl, ul. Mietciewtcza U.

1 los austr. Czerw, krzyża
węg. Czerw, krzyża 
włosk. „ „
Bazylika (Domuau) 
Serbski tytoniowy 
Josziy (dob. serca)

K. 60.000, 30.000 
K 3C.OOO, 20,000 
Lr. 35.000, 20.000 
K. 3U.00C, 20.0GU 
i r 100.000, 75.000 
K. 30.0)00, itd.

Prawo gry po pierwszej racie. — Czeki i

Dom bankowy i kantor wymiany Kohatyn

Razem 6 losów 
15 ciągnień ro
cznie Cena K. 

25n 
w 32 ratach  
po 8 K mies. 

gazeta darmo.

i Ułam
Lwów, ul. S y k s tu s k a  8 .

, «yciaij doczyszczenia!
fuzyści łiuiai,niż każdy innj1
] śroJsk do czyszczenia netali.

T I C H  i
*
A

ił

SZTUCZNA WODA

GPANDfi-GRILLE------
.............................. CELEST1NS

40 proc. tańsza od rodzimej.
Sporządzona pod kontro lą  Komi
sji przem. Towarz. lekarskiego.

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firmą K. Rżąca i Climurski w Krakowie
Do naoycia w aptekach i droguerjach.
Skład dla Lw ow a: Apteka J. Wewiórskiego.

C ćle& tias
w chorobach nerek, cier
pieniach dróg moczowych 

w dnie i cukrzycy.
GRANDĘ GRI LLE

w kolkach wątrobnych i 
kamykach żółciowych, w 
zastojach w zakresie orga

nów jamy brzusznej.

i
i
%
*

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz.
r-~

Z drukarni W. A, Sulkowskie#©, Lwów, Kop© oika 5.
■
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Sola urzędników państwowych we £wowie.
Otrzymai.śmy komunikat następujący: Sprawa 

podwyższenia dodatków aktywalnych wymierzonych 
dla Lwowa ustawą z 15. kwietnia 1873, Dyla już kil 
kakroime poruszaną w kolach urzędniczych, a ooecnie 
wobec ciągle i stale wzmagającej się ogólnej droży
zny weszła znowu na porządek dzienny. Tą usiawą 
systenrzowano cztery klasy dodatków aktywalnych; 
do pierwszej z wymiaiem 600 k, dla XI. rangi 800 k. 
dla X. rangi, 1000 k. dla IX. rangi, 1200 k. dla VIII. 
rangi, 1400 k. dla VII. rangi, 1600 k. dla VI. rangi, 
2000 k. dia V. rangi zaliczono tylko miasto stołeczne 
Wiedeń, wszystkie inne miasta i miejscowości rozdzie
lono między II., III. i IV. klasę, w ten sposób, że 
miasta liczące ponsd 50.000 mieszKańców i niektóre 
miejsca kąpielowe przydzielono do Bi klasy, przyzna
jąc  im dodatek aktywalny z 60%  wymiaru dodatku 
wiedeńskiego, wreszcie wszystkie ii.ne mkjscowości 
wliczono do III. i IV. klasy, przyznając im stosownie 
do liczby ludności 50, względnie 40%  dodatku wie
deńskiego.

Według tego szematu należy Lwów do II. k lasy z 
60°/o dodatkiem wiedeńskim, czem urzędnicy tutejsi w 
porównaniu ze swymi kolegami wiedeńskimi są mocno 
pokrzywdzeni, gdyż wiadomą jest rzeczą, że warunki 
życia we Lwowie nie są wcale lżejsze od wiedeńskich, 
przeciwmie na poastawie dat urzędowych stwierdzić 
można, że przeciętne pomieszkania, zajmywane przez 
klasę urzędniczą, są we Lwowie nawet droższe od wie 
deńskich, a ceny artykułów żywności albo wcale się 
nie różnią, albo tylko nieznacznie są niższe.

Jeszcze mnie; więcej przed 20 laty starali się u- 
rzędnicy państwowi we Lwowie o uzyskanie zrównania 
dodatków aktywalnych z wiedeńskimi, a przynajmniej 
o podwyższenie o 80%  tych ostatnich. Pomimo jednak 
bardzo bogatego materjału statystycznego, pomimo 
wielu tysięcy podpisów na petycjach, wniesionych do 
Izby deputowanych i rozmaitych ministerstw, starania 
te  nie odniosły pożądanego skutku

W c.ągu ostatnich lat 20 stosunki pogorszyły się 
tak bardzo, że trudno dziś pozostać biernym i nie do
magać się z całą energją tego, co urzędnikom pań
stwowym słusznie się należy. Dla podjęc;a akcji ze
brali się urzędnicy rozmaitych władz i kategorji, utwo
rzyli komitet, na którego czele stanął radca Jerzy Pi- 
wocki i zajęli się sitrzętnie zbadaniem dat urzędowych, 
fctóreby ponownie poparły dążenia lwowskich urzędni 
ków państwow/cm Zapewniwszy sobie życzliwe popar
cie tycn dążeń ze  strony najwyższych dygnitarzy kra 
jowych i będąc w posiadaniu bardzo obfitego materja 
łu, służącego za podstawę do ułożenia odpowiedniej 
petycji o przeprowadzeniu rewizji ustawy z 15. kwiet 
nia 1873 celem uregulowania- kwestji dodatków akty 
walnych w ogóle, a zanim to w drodze ustawodaw 
czej nastąpi o  zrównanie lwowskich urzędników pań
stwowych co du dodatków aktywalnych z urzędnikami 
wiedeńskimi, komitet postanowił urządzić 29. bm. o 
g. 4'/j popołudniu wiec urzędników państwowych, za 
mieszkałych we Lwowie, w sali radnej magistratu z 
następującym porządkiem dziennym : Ukonstytuowanie 
się wiecu. Sprawozdanie komitetu z dotychczasowych 
czynności i wnioski na wniesienie petycji o podwyższę 
nie dodatau aktywalnego. Sprawa asocjacji urzędników.

Sprawy krajowe.
(E m erytu ry d la  lekarzy  okręgow ych).

Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by zba
dał sprawę kabe&f>;.eć?.ęaia lekarzom okręgowym 
emerytury, a  wdowom i sierotom po tych leka
rzach pensji.

Z tego pnlrcama Wydział krajowy wywiązał 
się w ten sposób, że z góry uznał wszelkie dalsze 
badania za zbyteczne, a  także przejście do porząd
ku dziennego nad poleceniem Sejmu u sprawi ea fi- 
wia departament V. w następujących s ło w ach :

„Wydz;ał krajowy nie podejmował dalszych badań 
w kierunku przyznania lekarzom okręgowym prawa do 
emerytury Rozwiązanie tej kwestji bowiem, iako po
wodującej bardzo daleko idące obciążenie funduszów 
powiatów i kraju, należałoby zdaniem naszem pozo 
stawić późniejszej przyszłości, a to ze względu na trud
ne położenie materjalne kraju i ponoszone już znacz
ne ofiary na cele publicznej służby zdrowia, które z 
każdym rokiem się zwiększają. Z tych powodów Wy
dział krajowy uważał za przedwczesne, a właściwie za 
bezprzedmiotowe zwracanie się ponownie w tej spra 
wie do lekarzy okięgowych, a nadto do rządu, zwła

zeza, iż postulaty tychże lekarzy w tym względzie są 
już znane, rząd zaś, w razie delegowania lekarzy okr. 
do zwalczaniu chorób epidemicznych, przyznaje w wy
padkach nieszczęśliwych wdowom i sierotom, po nich 
pozostałym, normalne pensje wdowie, względnie do 
datki na wychowanie. Dotąd otrzymały takie pensje 
dwie wdowy po lekarzach okręgowych".

Wydział krajowy zatem wyraźnie przyznaje się do 
lekceważenia poleceń Sejmu a argumenty, które na 
swe usprawiedliwienie przytacza, nie wytrzymują zgoła 
krytyki. Lekarzom bowiem okręgowym, jako funkcjo 
narjuszom autonomicznym, należy się tak samo eme
rytura, jak wszystkim innym pracowrikom autonomicz 
nym, zabezpieczenie zaś bytu dla wdów i sierót po 
lesarzacn okręgowych jest tern więcej konieczne, gdy 
lekarze ci ciągle mają do czynienia z różnemi epidemja- 
mi i w walce z niem. siwe życie narażają. Należy zaś 
wyjaśnić, że rząd udziela wdowom i sierotom po le 
karzach tylko w pewnych wypadkach „normalne pen
sje", mianowicie wtedy, gdy lekarz zajmował się 
z p o l e c e n i a  r z ą d u  tłumieniem epidemji ospy, 
tyfusu plamistego, lub cholery i skutkiem zakażenia 
się jedną z tych chorób życie stracił. Gdy więc lekarz 
postrada życie przedtem, nim wiadomości o sprawdzo
nych przez niego wypadkach choroby zakaźnej dojdzie 
do starostwa i inne otrzyma polecenie do tłumienia 
ep.demji z ramienia rządu, wdowa i sieroty pozostałą 
bez zaopatrzenia, gdyż rząd do żadnych zobowiązań 
się nie poczuwa a Wydział krajowy przyznanie pensji 
wdowom i sierotom po lekarzu okręgowym uważa za- 
zbyteczne.

Trudno uwierzyć, jakoby utworzenie funduszu eme 
rytalnego i pensyjnego dla 150 lekarzy okręgowych 
stanowiło zbyt wielkie obciążenie funduszów powiatów 
i kraiu. Lekarze okręgowi bowiem wyraźnie sami żą
dają, by im z ich płacy stosowny procem na emery
tury i pensje wdowie strącano, a niektóre powiaty, 
jak np. powiat dobromilski i drohob/cki same własnym 
kosztem unormowały emerytury lekarzy okręgowych, 
zapewniając :m jeszcze i czterolecia, trnie oglądając się 
wcale na pomoc z« skarbca krajowego. Okazuje się 
przeto, że przy odrobinie dobrej woli i życzliwości dla 
lekaizy okręgowych ustanowienie dla n-ch emerytury 
nie jest znowu tak wielce trudnem do rozwikłania za 
daniem finansowem.

Przypomnieć też trzeba, że w tej sprawie p. mar
szałek hr. Badenr dał komitetowi lekarzy okręgowych 
obowiązujące przyrzeczenia, źe żądania ich słuszne 
będą uwzględnione, obecna więc formalna odmowa 
departamentu V wprost kompromituje m aiszałka Kra- 
iowego ’ wielu posłów wpływowych, którzy lekarzy 
okręgowych obietnicami łudzili i głaskali. '

Emerytalne zaopatrzenie lekarzy okręgowych i 
zabezpieczenie bytu ich wdowom i sierotom jest nie 
tylko postulatem słuszności, ale także nieodzownym 
warunkiem wydatnej pracy tych funkcjonerjuszy.-- Bo i 
jakże wymagać można, aby lekarz okręgowy bez żad
nego w ah am  spieszył z pomocą do ubng:ego, cho
rego na tyfus, cholerę, lub dżumę, gdy lekarz ten wie, 
że w razie zakażenia się i śmierci pozostawi rodzinę 
w ostatniej nędzy i źe dopiero wtedv wolno mu ze 
względu na rodzinę narażać swe życie w usługach dia 
chorych, gdy otrzyma ze starostwa polecenie do tłu
mień.a epidemji. A dalej praca lekarza prowincjonal
nego, a w szczególności okręgowego, jest prav/dziwie 
wyczerpującą przedwcześnie siły , bo lekarz prowincjo 
nalny. nie mając ściśle oznaczonych godzin ordynacyj- 
nych, każdej chwili dniem i nocą musi do chorych 
spieszyć, ustawicznie tera zdrowie w oodróżach, zmu
szony do nadzwyczaj nieregularnego trybu życia Czyż 
temu człowiekowi po długich latach pracy dla kraju 
nie należy się słusznie p a n i s  b e n e  m e r e n t i n m ?

Sądzimy, że na to pytanie posłowie sumiennie 
odpowiedzą twierdząco i przy dyskusji nad sprawozda
niem departamentu V. nie przejdą z lekkiem sercem 
do porządku dziennego nad dolą tych pracowników, 
których zasługi około zmniejszenia procentu cha 
robowości i śmiertelności w kraju statystyka wykazuje.

Przedłożenia departamentu V już nieraz w tym 
periodzie Sejmu, spotkały się z opozycją większości 
sejmowej a ten sam los powinien sootkać także spra
wozdanie o zaniechaniu badań w sprawie emerytur le
karzy okręgowych.

Listy z kraju.
S irusdw . (Do w i a d o m o ś c i  s e j m o w y c h  p o s ł ó w  

l u d o i v c ó ’v). Jest w' powiecie trembowelskim miasteczko 
Strusów, a w niem ma swoją rezydencję Józef hr. 
Gołuchowski. Pan ten byłby może po dziś dzień sze - 

! szemu ogółowi pozostał nieznanym ze swych czynów,

do którycn arystokracja polska z woli Boga i kościoła 
jest powołaną, gdyby nie wyczerpała się już cierpliwość 
tej szarej izeszy, nad którą miłościwe rządy sprawuje 
wszechwładny właściciel państwa Strusów z przyległo- 
ściami.

Sprawa tak się przedstawia. W r. 1894. postano
wiła Rada szkolna okręgowa w Trembowli na oodsta- 
wie prawomocnego orzeczenia rozszerzyć budynek 
dwuklasowej szkoły w Zazdrości przez dobudowanie 
jednej sali naukowej. Na pokrycie kosztów' tej budowy 
preliminowano kwotę 6032 k. 78 gr., z której to su
my 2338 k. 56 gr. miała złożyć gmina Zazdrość, re 
sztę zaS tj. 3694 k. 22 gr. miał pokryć Józef hr. Gołu- 
chowski jako właściciel obszaru dworskiego w Zazdro 
ści. P r z e c i w k o  t e m u  o r z e c z e n i u  R a d y  
s z k o l n e j  o k r ę g o w e j  w n i ó s ł  hr.  G o ł u 
c h o w s k i  r e k u r s  d o  R a d y  s z k o l n e j  k r a 
jó w ' e j.

Jednakże ponieważ Dudowa musiała Dyć jak naj
prędzej dokonaną, albowiem druga klasa nie miała po 
mieszczenia w budynku szkolnym w Zazdrości, przeto 
ówczesny inspektor szkolny śp. Greegorz Szefer po
stanowił budowę niezwłocznie rozpocząć i poraciził 
gminie, ab}' całą należytość tymczasem z własnych 
funduszów pokryła, a gdy hrabia swoją część uiści 
(gdyż rekurs oczywiście musi przegrać), wówczas za 
łożoną za hrabiego kwrotę sobie odbierze.

Gmina Zasdrość, dbała o oświatę dzieci wiejskich 
i wygodne pomieszczenie szkoły, wypożyczyła ze sw'e 
go majątku zakładowego potrzebną kwotę i za h ra
biego założyła, Stało się to w r. 1896 tj. wówczas, 
kiedy budowę sKonczono. Hr. Gołuchow'ski rekurs 
w' Radzie szkolnej krajowej wprawdzie pizegrał, mimo 
to jednak należytości zapłacić nie chciał, lecz p r z e 
c i w k o  o r z e c z e n i u  R a d y  s z k o l n e j  k r a j ą  
w e j  w n i ó s ł  r e k u r s  d o  m i n i s t e r s t w a  
o ś w i a t y .  Tymczasem biedna gmina, widząc, że od 
hrabiego należnej sooie kw'oty nie ściągnie, a przynaj
mniej nie prędko to będzie mogło nastąpić, dopomi
nała się od Rady szkolnej okręgowej zwrotu zacłaco- 
nego za hrabiego datku. O wczesny jej przewodniczący, 
starosta trembcwelski, Wasilewski, uznając słuszność 
żądania gminy, prosił i groził hr Gołuchowskiemu — 
ale bez skutku, wreszcie zniecierpliwiony i do źywrego 
oburzony postępowaniem p. hrabiego odważył się na 
stanowczy krok i zajął na cel pokrycia podanej wyżej 
należytości tenutę dzierżawną z młyna, jak i ma hrabia 
w Strusowie i kilkadziesiąt sągów wyrąbanego drzewa 
w lesie strusowskim Następstwem tego śmiałego kro
ku starosty Wasilewskiego było, że wkrótce wskutek 
starań Gołuchowskiego przeniesiony został z Trembo
wli co Bohorcdczan.

Ministerstwo oświaty rekursu nie uwzględniło, 
zgodziło się jedrak, aby hrabia wspomniany datek 
spłacił ratami, których wysokość i sposób spłaty o 
znaczy Reda szkolna, krajowa. Ta ostatnia, aby już raz 
sprawę tę, ciągnącą się od lat 10, ostatecznie załatwić, 
rozłożyła hrabiemu spłatę kwotę 3.694 k. 22 gr. na 
trzy lata, począwszy od sierpnia 1903 r. Ten sposób 
załatwienia rekursu nie podobał się niestety hrabiemu, 
w n o s i  w i ę c  z n ó w  r e k u r s  d o  m i n i s t e r 
s t w a  o ś w i a t  y —t y  m r a z e m  z p o w o d u  n i e 
d o g o d n e g o  d l a  n i e g o  i w e d ł u g  j e g o  z d a 
n i a  n i e s p r a w i e d l i w e g o  r o z ł o ż e n i a  r a t ! ! !

Oto przebieg tej ciekawej sprawy, dotąd jeszcze 
nie załatwionej. Gmina pieniędzy swoich dotąd me 
odebrała, może je kiedyś za. lat 10 dostanie, aie kto 
jej zwróci procenta ? Zapewne nie hr. Gołuchowski, 
który z zasady za szkody płacić nie lubi i nie chce. 
Datki konkurencyjne na utrzymanie szkół uiszcza bar
dzo nieregularnie, gdy przeciwrnie według instrukcji 
Rady szkolnej kraj. strony konkurencyjne mają składać 
przypadające na nie datki co kwartał z góry do rąk 
przewooniczącego Rady szkolnej miejscowej Tymcza
sem hrabia składa je częściami za d w a, a nieraz i 
t r z y  iata i to u przewodniczącego Rady szkolnej 
okręgowej, tj. staro >ry, bo gdzieżby on— hrabia i mi 
honei — mógł je. scładać do rąk takiego przewodni
czącego Rady szkolnej miejscowej, który jest chłopem, 
takim sobie zwyczajnym chłopem.

Wskutek takiego postępowania p. hrabiego zdarza 
się często, źe dla braku pieniędzy w m.ejscowym fun
duszu szkolnym dzieci wiejskie muszą siedzieć w kia 
sach nieopalanych, a nauczyciel, nabawiwszy się cho
roby z przeziębienia, ginie, jak to miało nrejsce w łaś
nie w Zazdrości, gdzie śp. Józef Nowacki, ucząc przez 
tydzień w nieopalanej klasie, silnie się przeziębił wsku
tek tego i przedwcześnie umarł. A tymczasem nauki 
zaprzestać nie wolno, bo Rada szkolna okręgowa za
raz wytacza dyscyplinarkę, na drzewo w miejscowym 

! funduszu szkolnym pieniędzy niema, trudno zaś wy-
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magać od nauczyciela, który już i tak razem z ro
dziną nieraz cierpi głód i chłód, aby swoim kosztem 
jeszcze sale naukowe opalał dia tej racji, że p. hra
biemu datku konkurencyjnego nie śpieszy się zaolacić

P, hrabia Gołuchowski uważa, że na takie cele 
szkoda marnować pieniądze, które przecież znacznie 
korzystniej i przyjemniej można wydawać za granicą, 
twierdzi, że szkoła i oświata chłopu jest niepotrzebną. 
Wyraźnie to przecież powiedział do cz>cnków Rady 
szkolnej miejscowej w Ruzdwianach, gdy przyszli 
grzecznie prosić, by J. W. P. hr. raczył uiścić naieży 
tość na utrzymanie szk o ły : „N a c o  w a m  s z k o 
ł y ,  o t  l e p i e j  j ą  z a w a l c i e ,  n a u c z y c i e l a  
w y g o ń c i e ,  a t a k  n i e  b ę d z i e c i e  w y  j a k  
i j a  p o t r z e b o w a l i  p ł a c i ć  n a  s z k o ł ę ! "  
I tu nasuwa się smutne porównanie doli chłopskiej z 
dolą pańską. Gdy gmina lub chtop nie uiści jakiego 
datku konkurencyjnego, to nasyłają mu egzekutorów, 
nakładają grzywny, zam ykają do kryminału, ściągają 
nawet ostatnią koszulę, ale hrabiemu Gołuchowskie- 
mu posiadającemu miljor.owy majątek i bratu austro- 
węgierskiego m iristra spraw zagranicznych, wolno sta
rościńskich posłańców karnych psami szczuć, wolno 
wszystko i każdy boi się go zaczepić, aby nie poszedł 
do.. Bohorodczan!

Cóż na to nasz Se jm ?... E ug .  B .  Pt.
G ryb ó w . (Z g r o m a d z e n i e  na uc z y c i e l sk i e .  — b i e  

o l e c n o ś ć  d e l e g a t ó w .  — Okólnik s t a ro s t y ) .  D. 8. bm. 
zebrało się nauczycielstwo tutejszego powiatu w dość 
poważnej liczbie, aby wspólnie wyszukać jakiś zarad
czy środek, któryby choć w części ulżył nauczyciel
skiej niedoli. Ogólnie zgodzono się na to, by założyć 
własne stowarzyszenie i Dy pad egidą solidarności ko
leżeńskiej, starać się w naikrytyczniejszych chwilach, 
przychodzić swym członkom z pomocą Następstwem 
tej myśli była dyskusja, w której l.czni mówcy za- 
che.cali do założenia oddziału Tow. pedagogicznego, 
lub też oddziału Tow. nauczycieli ludowych, albo 
wzajemnej pornocy. Zadecydowano zawiązać w za jern ą 
pomoc, a do przeprowadzenia wstępnych czynności, 
wybrano ściślejszy komitet.

Należy jednak podnieść smutny fakt, że koledzy 
zgromadzonych, panowie delegaci do Rady szk. okr. 
nieobecnością swoją nasunęli o sobie bardzo brzydkie 
myśli w rodzaju tanich, jakoby tych panów „dyrekto
rów" ze stanem nauczycielskim nic nie wiązało.

I w tych smutnych chwiiach, ma nauczycielstwo 
jeden lepszy fakt do zanotowania i to ze strony jak 
najmniej spodziewanej, bo od nowo mianowanego sta
rosty p. Fettera, b. starosty w’ Myślenicach. Pan teu — 
czego nigdy jego poprzednicy nie czynili—obejmując swój 
urząd starosty i przewodniczącego Rady szk. okr. w y
słał między innymi także i do nauczycielstwa okólnik, 
w którym w itając na wstępie nauczycielstwo, przema 
wia dalej serdecznie, by nauczycielstwo „stawiając no
we ołtarze na miejscu ciemnoty i przesądu, przyspa
rzało naszemu społeczeństwu ludzi światłych i chęt
nych do każdego czynu, którego celem dobrobyt, po
stęp kultury i miłość Ojczyzny".

Otóż objaw takiego ciepłego przemówienia ze 
strony p. starosty, napawa w szystK  cb błoga nadzieją, 
iż te czasy, gdy poprzedni starosta razem z inspekto 
rem terroryzowali nauczycielstwo, należy zaliczyć do 
przeszłości. Nauczycielstwo żywi nadzieję, że sprawy 
szkolne będzie załatwiał p. Fetter sprawiedliwie i bez 
uprzedzenia, czyli według własnego przekonania, a nie 
przez okuiary inspektora.

baczność przed am t/yL nik iem i 
towarzystwami asekuracyjnemu

W kraju naszym coraz więcej grasuje amerykań 
skich Towarzystw asekuracyjnych, rozsyłających po 
całym kraju ajentów, którzy łapią naiwnych w roz
maity sposób i narażają ich na duże straty. Przestrze
galiśmy niejednokrotnie przed szalbierstwami amery 
kańskieini, a obecnie swierdzamy, że w ostatnich cza
sach okazało się, że największe nawet Towarzystwa 
asekuracyjne w Ameryce, są oszukańcze.

Przestrzegamy więc powtórnie przed tern. Przez 
asekurowanie s!ę w takich Towarzystwach nietylko, że 
się wyrzuca piemądze za okno, lecz naraża się także 
interes osób najdroższych, którym chciano byt zabez- 
precz>ć. A więc precz z ameiykańskiemi asekuracjami 1

O oszustwach asekuracymycn w Ameryce pisze 
chicagoski „Robotnik" następująco : „Trzy najw.ększe 
kompanje ubezpieczeń na życie w Nowym Jorku były 
prowadzone przez oszustów i złodz.ei publicznego 
grosza. Znany już skandal z „Eąuitable (Ufe asurance 
Society") zsm.enił się na ogólne śledztwo podobnych 
kompanii, które wyłudzają często ostatnie centy od 
biedaków, usiłujących za’oe?p'eczyć swe rodziny od nę 
dzy na wypadek śmierci ojca,

Nowe badania wykazały, że dwie inne, a równie 
wielkie kompanje marnowały i kradły grosz publiczny

podobnie jak znana już „Eąuitable". Kompanja „New 
York (Life)" pomimo swego złodziejstwa jest także 
oskarżona o zdradę Stanów Zjednoczonych w cza rę  
wojny z Hiszpnnją. Prezydent Mc Cali przyznał się 
do zdrady przed sądem w Nowym Jorku, zeznanie 
jego pokazuje zdradę; według siów prezydenta Mc 
Cali kompanja „New York (Life)" nałożyła nadzwy 
czainy pedatek na żołnierzy amerykańskich, ubezpie 
czonych na życie w tej kompanji, a w  razie niepłace
nia nałożonego podatku kompania wypłacała za pole 
głych amerykańskich żolmerzy tyłko jedną dz es:ątą 
wartości poiicy, czyli <0 centów za każdego aolara. Ta 
sama kompanja w początku wojny wydała odezwę do 
wojsk hiszpańskich, ogłaszającą, że polegli na woj 
nie Hiszpanie dostaną pełną wartość swojej poiicy 
bez dopłacania żadnego nadzwyczajnego podatku. 
W tern właśnie jest zdrada kraju i taki proces o zdr? 
dę wytoczono tej kompanji.

Trzecia podobna kompanja „Mutual" jest również 
pod śledztwem, co zapewne skończy się wyprawieniem 
do Sing-Sing (stanowe więzienia) niektóry h naszych 
znanych, wybitnych i szanowanych biznesistów".

Niestety, wielu jest u nas ajentów tych oszukań
czych Towarzystw, którzy dla miłego gi osza odgry 
wają rolę naganiaczów dla szwindlów amerykańskich.

Wielkie zaufanie, którem cieszyło się Towarzy 
stwo „Ntw York", jedno z największych amerykań
skich Towarzystw asekuracyjnych, zaprowadzone nie
stety i w Galicji, zaczyna się na dobre chwiać dzięki 
niezdrowej spekulacji i innym sztuczkom nie cierpią 
cym światła dziennego. Oto co czytamy w gazecie 
fachowej „Deutsche Versicherungs Zeitung" w nr. 16 
z 12. października 1905:

„Prezydent Towarzystwa tego Mc Cali rozwinął 
piękny obraz rządów swoich przed państwową komi 
sią śledczą. To, co powiedział i co zamilczał, wzbu 
dziło u amerykańskich obywateli da zarządu Towa 
rzystwa tego jeszcze większą nieufność, Fodczas kiedy 
wiceprezydent Perkms starał się odegrać rolę uczci 
wego, prezydent Mc Cail odznaczył się cynizmem. 
Z miną, jakoby cała ta sprawa jemu była jak najobo 
ję-niejsza i jakoby nikt w świecie nie miał prawa mie- 
azać się w  to, eo on z powierzonymi mu kapitałami 
robi, opowiadał o transakcjach w uczciwie prowadzo
nych interesach wcaie niemożliwych. I tak przyznał 
się, że bez porozumienia się z komitetem finansowym, 
nawet Dez późniejszego powiadomienia gc , na własną 
rękę wystawiał czeki na setki tysięcy dolarów. Nieja
ki p. Hamilton odebrał 100.000 dolarów. Rendant 
Tow. „New York" wyznał, ż& nie wie, na jakie cele 
owe 100 000 dolarów przeznaczono, przypuszcza je
dnakże, że sprawa ta prawdopodobnie jest w związku 
z zakupnem k.-Iku domostw. Hamilton jest zawiadowcą 
nieruchomości Towarzystwa, mieszka w Aibany, gdzie 
reprezentuje Towarzystwo. W cichości stara się o to, 
aby życzenia Towarzystwa miały posłuch w' właści- 
wem miejscu, aby jakieś nieprzyjemne wnioski tam 
nic przechodziły, koniec końcem, nad tern pracuje, 
aby łapówki dochodziły pod właściwym adresem

Zapytany Mc Cali o cel, któremu poświęcono te 
100 00C dolarów, odpowiada, że Towarzystwo miaiO 
zamiar zakupienia nieruchomości, w którym to celu p. 
Hamiltonowi wypłacono kwotą 100.000 doi. jako za 
lirzkę. Było to 19. marca 1904. Kiedy 19. września 
1905, więc po półtora roku, przez sędziego zapytany, 
czy zakupienie nieruchomości doszło do skutku i czy
100.000 dolarów na ten cel zużyto, musiał Mc Cail 
przyznać, że obrachunek był tylko prow.zoryczi.y i 
ustny załatwiony w jego biurze, a tych 100.000 w in
teres ten n i e  włożono. Nieruchomość została jednak
że zakupiona Dla czego zabrano się do sprawy tak 
potajemnie, jeżeli chodziło o nabycie nieruchomości?
0  tych 100 000 jako też o późniejszych 75.000 dola
rów, którą to kwotę 14. grudnia 1904 LIamiitonowi 
t.-kże potajemnie wypłacono, dowiaduje się rada nad 
zoreza i komitet finansowy, teraz podczas rozprawy 
po raz pierwszy. Ceiem pokrycia tych 175.000 doi.
1 późniejszych 60.000 doi., które Hamiltonowi tak ie  
po cichu doręczono razem więc 235.000 doi., odebrał 
Mc Cali od Hamiltona czeki, które w kasie figurują 
jako „gotówka". Nikt nie wie, jakim celom służyły
235.000 dolarów, Mc C3 łi nie może, albo nie chce 
dać w yjaśn ien ia; Hamilton winien przeto milion koron, 
na które niema żadnej gwarancji, a Mc Ca!i na wszel 
kie pytania, co w łaścw ie Hamilton z sumą tak olbrzy
mią zrobił, odpowiada lekceważąco „me wiem".

Prócz tych 235 000 dolarów odebrał w ciągu 
estatnien dwóch lat Hamilton 350.000, z których zdeł 
raport „ustny", który według mniemania (Mc Calla) 
był w porządku.

Pizystąpiouo następnie do omówienia sprawy 
składek, które Towarzystwo „New York" komitetowi 
wyborczemu przed każdorazowymi wyborami prezy
denta na agitację wyborczą wypłaciło. (Na agitację za 
Rooseveltem wypłacono tylko 50.000 dolarów). Bez 
wahania się Mc Cali powiedział, że w t«j sprawie bie
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rze odpowiedzialność na siebie. On osobiście jest 
wprawdzie demokratą, lecz musiał przewidzieć, że 
zwycięstwo partji demokratycznej i zaprowadzenie wa
luty w srebrze oznacza ruinę dla Towarzystwa i dla
tego zdecydował się na zwalczanie partji demokra
tycznej a popieranie republikanów. Na pytanie, czy 
nastąpiło porozunrienie w tej sprawie z członkami la- 
dy nadzorczej, odpowiada, że nikomu się nie zwierzał, 
prócz p. wiceprezydentowi Perkinsowi. Postępował na 
własną rękę. Na dalsze pytania, w jakim celu ustano 
wiono radę nadzorczą, jeżeb' on sam wszystko na 
własną rękę zatatw ia, nie mógł dać innego wyjaśnie
nia, jak oświadczyć skromnie, że skoroby postępowa
nia jego nie sankcjonowano, on za wszystko odpo
wiada i wszystko p ła c . Byłoby może pół biedy, gdy
by Mc Cali w rzeczywistości mógł pokryć z własnej 
kieszeni straty wynikłe z manipulacji tak wątpliwej 
wartości. Co do stanu majątkowego Mc Calla są zda
nia podzielone. Rzecz jasna, że instytucja, której kie- 
rowmik postępowaniem swojem dowodzi co najmniej 
lekkomyślności, któremu uchodź, rozrzucanie setkami 
tysięcy dolarów, zaufaniem cieszyć się nie powinna. 
Spekulacje, które i w Ameryce dozwolone nie są, ucno- 
dzą w Towarzystwie „New-York". Niejedne sprawy 
pokryto grubą zasłoną, która kosztow na miijony, na 
które się członkowie zabezpieczeni składać muszą. 
Charskterystycznem jest to, źe Mc Cali był ongi sze
fem rządowej władzy nadzorczej dla spraw asekura
cyjnych i jako taki był Toryarzystwu „New York" 
bardzo niewygodny. Nie było innej rany, jak miano
wanie Mc Calla ze strony Towarzystwa „New York" 
prezydentem. Prezydent taki musiał być oczywiście 
bardzo pożądanym, bo sądzono, że niebezpieczeń
stwo minęro. Czy w- rzeczywistości minęło, przyszłość 
Dokaże".
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Rozmaitości
X  Zjednoczeni<i Tow. mł. poi. zagran icą 

Paryżu „Komisja Naukowa" nadesłała nam komuni 
kat następujący : Wobec rozpoczynającego się we wszy
stkich prawie zakładach naukowych zag'anicznych roku 
szkolnego, przypominamy, iż wszelkich informacji o wa
runkach kształcenia się młodzieży polskiej za gran:cą 
udzielamy nada., podobnie jak w larach zeszłych. Od 
dwu lat powołana do życia komisja Zjednoczenia Towa
rzystw" młodzieży polskiej zagrań, pod nazwa „Komi
sji Naukowej" ma na celu, zgodnie z uchwałami zja
zdów Zjednoczenia, centralizowanie wiadomości doty
czących studjów wyższych, ogólnych i fachowych za
granicą, pomoc w wyszukiwaniu' materjałów d 'a roz
praw naukowych, wskazówki bibljograf.tzne, wreszcie 
pośrednictwo w wydawaniu rozpraw w językach obcych 
i w zakupnie dzieł i podręczników naukowych. W tym 
celu, prócz członków „Komisji" z łona młodzieży, za
prosiła ona g rono uczonych po'skich zamieszkałych 
w różnych miastach Europy zachodniej, którzy łaskawi 
swą pomoc już nam nieraz okazali 01 az weszli w sto
sunki z organami młodzieży polskiej w Ameryce pół
nocnej, w monarchji austr,ackiej i w kraju. Adresu dla 
wszelkich przesyłek udzieliło nam stowarzyszenie mło 
dzieży polskiej „Koło" w Paryżu, (Societe polonaise 
„Koło", 53 rue Monsieur le Prinre, 53, Paris), przy 
Którem zorganizowaliśmy centralne nasze biuro.

Sprawozdania za rok 1905 nie wygotowaliśmy 
jeszcze, Możemy się dziś w ogóie wykazać, za dwa
dzieścia miesięcy istnienia „Komisji Naukowej", liczbą 
z go-ą sześciuset informacji dotyczących studjów, w jed
nym wypadku noSiedniczyliśmy w wydamu rozprawy 
naukowej w tłumaczeniu trancuskiem, w dwu czyniliśmy 
poszukiwania materjałów, w czterech przyjmowaliśmy 
udział w wypracowaniu programu dla uniwersyteckich 
kółek samokształcenia. Za „Komisję Naukowa" Zjedn. 
Stefan Czarnowski. „Komisja Naukowa" lprasza swych 
korespondentów o. nierekomendowanie listów, dla uni
knięcia zwłoki przy odbiorze, o dopisywanie na ko
percie dla „Komisji Naukowej".

X  K otU iurs. Redakcja tygodnika „Świat kobiecy" 
w Warszawie ogłosiła konkurs na polsk strój kobiecy, 
z dwiema nagrodami pieniężnemi: rb. 50 i rb. 25. 
Projekt ma być oryginalnie obmyślony i oparty na 
pomysłach dawnych, zaczerpniętych z historji naszego 
narodu, lub też na ubiorach, używanych przez lud pol
ski. Pragnąc ułatwić jaknaiwiększej liczbie osób wzię
cie udziału w konkursie, redakcja nie stawia żadnych 
warunków ani ograniczeń i przyjmo wać będzie zarówno 
typy sukien s'rojnych jak skromnycn, płaszczów i 
o k ry ć ,— tak ubrań gotowych, które po rozstrzygnięciu 
konkursu zwrócone będą właścicielom, jak i fotografji 
lub rysunków, wykonanych tuszem, z pośród których 
nagrodzone przejdą na własność redakcją a wyróżnia
jące »ię, iecz me nagrodzone, będą nabyte po rb. 5 
do reprodukcji w „Świecie kobiervm . Termin kon
kursu oznaczono na d. 1. grudnia br. Projekty należy 
nadesłać do redakcji ui. WłodzimiersKa nr. 6.


